
Cena 5 zł 
l6dj 

wtorek 

7 czerwca 

1949 r. 

Rok V 

Nr 154 
(1418) 

Razem: ch opi i r nicy 
obchodzili tegoroczne Swięto Ludowe 
Szczególną wymowę miały tegoroczne obchody Święta Ludowe. 

go. W 45 miejscowościach woj. łódzkiego maszerowało we wspól
nym szeregu z chłopami kilkanaście tysięcy robotników fabrycz· 
nych. Wieloty ięczne rzesze chłopskie demonstrowały zdecydowaną 
wolę obrony pokoju połączenia ruchu ludowego i podniesienia 
wydajności produkcji rolniczej, drogą unowocześnienia systemu 
gospodarki rolnej . . 

dom mieszkalny dla nauczycielt. 

W Rawie Mazowieckiej - najbardziej aktywnym ośrodku ra
dykalnego ruchu chłopskiego w Polsce, odbył się obchód Święta 
Ludowego w skali ogólnokrajowej, 

Jeszcze bardziej ambitne plany 
przedstawia przodująca gmina 
Regnów; meldunek ~ej zagłusza
ją oklaski. "Niech żyje Regnów, 
niech rozwija się współzawodni
ctwo pracy na wsi" - wołają 
zgromadzeni. 

(Ciąg dalszy na str. 3) Przyjemnie jest na hłce wśr6d kwiatów. 

Wcześniej niż zwykle obudzili przedstawiciel gminy Budziszewi W' · 
się mieszkańcy Rady Mazowiec- ce - 12 silosów, podniesiemy ICepremler 
kiej w ostatnią niedzielę. Już o kontraktację trzody chlev.rnej c 
zmierzchu ciągnęły tu niezliczone 20 proc., zelektryfikujemy wieś 

Aleksander Zawadzki 
tłumy ludności, napełniając gwa Helenów, wybudujemy szkołę w p r Z e w o d n -. c z ą c y m 
rem wąskie uliczki tego starego Tarnowskiej Woli, zakupimy pl~c CRZZ 
miasta. Warkot samochodów mie- i przystąpimy do budowy szkory 
szał sIę z nawoły\k;'aniami przyby we wsi Mierzcice, wybudujemy . :V-A~SZAWA, ~.6: (P~). 6 bm. od:było 5ię p~ena.:lle ,posiedzenie, 
wajacych. Biało-czerwone czer- remizę strażacka we wsi Ręka- wybla~eJ na .K.ongleSle Z. Z., Centra~eJ Rady ZWlązkow :Zawodowych. 
wo~e·· zielone szta dary'"""wie- wiec i we wszystkich gromadach Na posledzemu .tym ukonst~owały ~ę wład21e Cent;-alneJ Ra~!. Ra~a 

1, •. n ; .. - .... . wybrała prez.ydium w składzie 21 osob, z czego 7 osob stanO\V1lc będZle 
wały ze WS~yst~lch dOJ?o~~ gm~- ~o~g~mzu]emy K?ła .T?w. Przy- stale urzędujący sekretariat CRZZ. Skład sekret-adatu jest następujący: 
~h~r urzędowo l orgamzacJI pol!- ]aZl1l Pols~m-RadZleckIeJ. . Za.wadzki Aleksander _ przewodnicz cy 
t,ycznych zdobiły portrety przy' - Dokol1czymy budowę remIZy " . ą • 
wódców robotniczych i kierowni- strażackiej _ składa meldunek ĆWIk .Tadeusz - Wl~ezą?" 
ków ruchu ludowego. sztafeta gminy Zelechlin - zało- Burski Aleksander - W1Ceprzewodniczący. 
. Dobiega godzina 12. Przed try- żyliśmy szkółkę, w której wyh\)- Dolmski Adam - sekrtarz, 
buną na Placu im. Gen. Świer· dujemy sadzonki sosny na zale- Kofman Józef - sekretarĄ 
czewskiego ustawiają się poczty sienie nieużytków, podniesiemy Piwowarska Irena - sekretarz, 
sztandarowr>. Tuż za sztandarami hodowlę ov.riec o 100 proc. Kowalr,zyk tanisław - s.ekJremt'2\. 
z.ajmują miejsce robotnicy łódz- Gmina Lubochnia, na wez,wanie Członkami prezydium Centralnej Rady Z. Z. zostali wybrani po-

Min. Wyszyński 
w ambasadzie USA 
w Pary2u 
PARYŻ, 6. 8. (PAP). - W sobot~ 

wieczorem sekretarz stanu USA 
Acheson podejmował obiadem W 
ambasadzie USA radzieckiego min, 
spraw zagr·an. WyszyńSkiego. 

Narody ZSRR 
czczą pamięć Puszkina e,! z transparentem, wzywającym gminy Walowice, wybuduje remi nadto: Gebert Bolesław, WalaS'Zczyk Edwarfl. Kratko Zygmunt, ZukGw

do zacieśnienia sojuszu robotni- zę strażacką, przystąpi do elektrY\ski Wacław. Czerw\iński Marian, Cieślikowska Stefania, Jędrzeicwsld MOSKWA, 6. 6. (pAP). Wcroraj 
czo-chłQPskie~o. Obszerny plac fikacji wsi Johebów, we wsi Glin\HenrYk, Knapcl-yk Józef, Pokora WojcieCh, Centkowski Henryk, Baryła na obszarzę całego Zw Radzieckiego 
zapełnia się coraz bardziej, a nad nilu wybuduje przedszkole oraz Marian. Krasnowiecki Władysław, Ociepka Wiesław, Hanke Wit. odbyły się uroczystości z okazji 150 
morzem głów powiewają dziesiąt rocznicy urodzin genialnego poety 

b~r~oib~Ó.:!:tu~;:pł~UO:ls1krIf~~:g?tł'eo"msŻzJąT.~~b~I:!a;{e~ II Kongres Zw. Zawado ych r~~~:Jł~~~';ri~ri~ 
.1 murzyński Paul Robeson. Pisarzy 

~r~~~re~~Ó'ń~elOnych wstęgach Z a I~ o li c z V , o b r a d q ko~rt reprezentował Le'on Krucz-

Poseł Michurski zagaja wiec. G h d E- I p • b t ak" I k" h Prasa radzie0ka poświęciła obszer-
W hnieniu Komitetu Organizacyj er ar 15 er gosclem ro o ni OW po S I C ne artykuły rocznicy puszkinow-

Ob h Ś skiej,akcentując postępowy charak-
:.gO li c .odu więta Ludowego WARSZAWA, 6.6 (PAP). Pod kO-, Po krótkiej przerv"ie w a1,J.li Poli na wszelkie wypadki w awarii ma. ter i niezrównane mistrzostwo poety. 

,ta czme .zg;:omadzonych ~~ło-: ciec czwartego- dnia obrad przybyła techniki odbył się koncert dla ucze- szyn. Wzywał do intensywnego pod Zgodnie z doniesieniami prasy 
tlOW, robotmk~w, yrze~staVv'1cleb na Kongres delegacja grupy wspóL strlików Kongresu z udziałem orkie '10szenia poziomu poli.tycznego i ide dzieła Puszkina ukazały się dotych
Rządu, org1l:mzac]l polItycznych: zawodn:ictwa pracy z PZPB Nr 1 WI stry Filharmonii Śląskiej oraz Ewy alogicznego członków Zw. Z.aw. czas w ZSRR w 76 językach w łącz
społecznych l zawodowych oraz Łodzi. W imieniu delegacji przema- Bandrowskiej-'.rurskiej. Aleksandra Na salę przybyła delegaCja chło- nym nakładzie 45 mi1ionów egzem-p
prosi o zabranie głosu marszałka wiała Maria Terpilak, wielokrotna, Zelwerowicza i Mariana Wyrzykow pów, którz~ przyjechali do ~a!sz~- larzy. ,Jedynie w związku ze 150 ro-
Sejmu, przewodn. Rady Naczel- przodownica pracy, organizatorka skiego. wy na .. ŚWl.ętO Ludowe. W 1ITuentU cznicą urodzin poety wydano ponow-
ne; SL Władysława Kowalskiego. tzw. "zespołu najlepszej jakości", de~egaCJl wIta I~ongr'es ob: Jackow: nie około 100 jego utworów w nakla-

W'itany oklaskami wchodzi na który koncentruje swe wysiłki na .5 czer'ń'ca ~ godz. 8.45 ~ozpoczęły Skl. Serdecznynu, . J?rostyml słO\~aml dzie . s~ęgającym kilim miUonów 
t b· ł kK· l k· Tuż podnieSieniu jakości produkcji. Wza SIę obrady p1ątego dnia Kongresu. skłacI"a przedstawlclelom robotmc;.e. egzemp.arzy. 
ry un~ mars~ e ?v"a s l. .. . . . Kontynuowano dyskusję. go ruchu zawodowego w Polsce zy- a 

obok mego staJe SędZIWY chłop w ~emrue .p<?magaJ~c sobIe l przekaz';l- Przewodniczył drugi sekretarz czenia owocnych obrad. Mln Alex~nl'ler 
ludowym stroJ'u rawsk'm To na: Jac doswIadczema grupa wvrab1a , c· . I' · ~ U 

.. l. J od 99 do 1000/ • rim" W 'PZPB OKZZ Krakow ob. Helena lepIe. Przewodmczacy wstaje z miejsca d.... d 
starszy dZIałacz ludowy - Przy tu Nr 1 pracu·e ° S'5'P bY' d '1 lowa. i oświ.adcza: .. Ka salę przybył Ger- W rouze O Honlll!(ongu 
"a 1 t' 1· . .. 1 J" ryga naj eo- W··· "k ' . , ..,. :21 
1 , ~ ory W. OKreSIe sa~a~]I l OlW szej jakości", 2S spośród nich po- lI:uemu gorm ow, przemaWIa, I h8:rd E~sle~ .. Wszyscy \ystają z LONDYN, 6. 6. (PAP). - Agencja 
pacJ1 . or~al11zował wspolme z mar wstało dla uczczenia Kongresu. członek . Z.ar.ządu Głownego Z\,:. m~eJsc.l Wl~Ją serdecznymI okl~ska Reutera donosi, że do Singap·}re 
szałklem w pow. rawsko-mazo- . . Z~w Gor?1kow , ~b. Z~ra;-v~ki. Mo- l'Il;1 bOjownika ant?fa~zystows~le~o. przybył tam samolotem RAF bl'ytyj 
wieckim radykalny ruch ludowy. PrzedstaWlClel delegacji robotni- Wił. o komecznosCl cZUJnOSCl kl~so. Elsler ~głasza krotkle przemot'ne- Alexander, w drodze do HonO"k:lll_ 

Oklaski milkn . P d t b ~ ków rolnych z majątków kościeL w.eJ, przyta<:zał prz~kła?y ~l'zemka: nie, kon.cząc. po polsku: "Bardzo gu. " 
sta' k d t C\ ~ze ry d'tcną nych WładysIaw Banasiak pozdra- ma do ogmw ZWlązkow l kopaln wam dZIękUJę, za to, ze tutaj moge LONDYN 6 6 (PAP) - Jak do 
w ~e omen an s razy porzą 0- wia Kongres, Jesteśmy wciąż jesz~ elem~ntów wr~gi<:h ust:oj?wi demo być". nOsi z Hongk~n:gu agen~ja Reutera: 

e]. .. cze _ mówi - wyzyskiwani przez b'acJI lud0v.:eJ: Szczegol~ue baczną J/,. przybył tam samolotem RAF grytyj 
- Meldu]ę CI, marszałku -- kapitalistów w sutannach. NaSi pra uwagę - mowi! - nalezy zwracac (Dalszy cIąg na str. 2) ski minister obrony Alexander. 

woła. - stan dzisiejszego zgroma codawcy teZ planują, ale planują 
dzema. W obchodzie bierze udział zyski dla siebie na naszej krzyw. 

~~;~;~~s~~~d;ri;:s. wozów i 300 ~:~j'~~:z!~f fSf{~~~ijc~,,~le~:Z~:k Rozbicie Niemiec - nrożb~ dla rancJ-I- 1-' pokoJ-u 
Przed trybunę przybywają szta ad.mlni~tr~cji koś~ielne~ zmusił :as l» ~ 

fety z meldunl-ami o C, b do strajkowo Proslmy, zeby Kon",res Deputowany li'llouI o pr o a h t h .. , - t. Święta Ludow;go poszcz gZĄnachl zajął si~ nami, a prz~de wszys.tkirn Op ZyCl3C mocars 'eN zac ODOICII 
. . e o.nyc naSZ}'TIll pracodawcamI! Na sall 1'oz 

gmm l groma? legają się okrzyki: "Precz z wyzy- PARYŻ, 6. 6. (PAP). - C;~!()nek miec, by ukryć fakt rezygnacji z od_ 
- WybudUJemy melduje skiem kapitalistycznym!" Francuskiej Partii Komunif:tycznej. szkodowań. Wypłata ods;;kodowań 

deputowany Billoux, pubIilmie ar_ niemieckich musi się Q;:lierać na pro 

Niemiec ułatwia plany podżegaczy 
wojennych, pragnących przekształcić 
Niemcy zachodme w swą bazę wy_ 
padową. P d 5 -1-· hl' tykul, w którym wykazuje, ż'~ prc_ dukcji bieżącej. ona mili lonow c OpAlU pozycje mocarstw I.achodaich w 3) Rozczłon~owanie Nil~miec utrud 

li U n sprawJe utworzenia federqll1}C'h nia ich kontrOlę, ułat7,iając tym sa. ---------------
Niemiec zagrażają interesom FrllO _ mym rozwój przemysłu wojennego. 

manifestowało pod sztandarem cji i sprawie pokoju. Przyp:m'ina_ 4) Uniemożliwia:mo fHktycznie za 
ledności ruchu ludowego Te hasła tego o zneg . 'ęt wi- jąc, że w lS70 i 1914 roku rozczłonko warcie traktatu pokojowl'g:) z Niem 

dniał' r c o SWla ~ z wane i federalne Niemcy najechHły cami, gdyż t.raktat t~m mus! być 
WARSZAWA, 6.6 (PAP). W tym m' Y. na ~ans1are:,tach. p ~ ły ° dwukrotnie na Francję, depl1bwany TJt'Zyjęty pCL<::L cały narod nie:niec_ 

PoUcia strzela 
do tlumnów 
w Chile i w Kalkucie roku, prawie w tYSiącu miast po- 0WJ?-IC, ro ega y SIę W czasle p • Billoux wymienia następujące kon_ ki. 

wiatowycb miejscowościach słyn. chodo\,,:. .. sekwencje rozbicia Ni<::miec: 5) StanowI przes.t.ko~ę w d,"mokra NOWY JORK. 6. 6. (PAP). - W 
nych z walk chłopskich o wyzwoie. T,:k .Jak ct.:'1~ 1 ma.Ja, w p.ochoda<;h l) Rozczłonkowanie NIemiec utrud tycznym rozwcju N:c"n:ec. utrudnia Santiago de Chile pOlicja otwonyła 
nie narodowe i społeczne, w wielu ?b?k robotmkow szh chło~)l, w ~.mu nia denacyfikaCję kraju jąc zjednoczeni~ niemieckiej k:a;:y gień do uczestników demonstracji 
ośrodkach gminnych miliony chło- s,,::ęt~ lUd?wego w. mamfe~~acJa,C~ 2) Uniemożliwia ono opra('r'lwanie robotniczej i zwi lZ.KJ\V 7.<1w('do_ zorganizowanej przez opozycję. Wie 
pów polskich na wiecach i w czasie WZIęlI udzIał robotmcy z oSIodkow ogólnego planu w spra'.',r>.e OdS7!C')·i:l_ wych. le osób zostało rannych. 
pochodów zamanifestowały nieugię· przemysłowych. . wań. Plan taki może się jedynie 0_ 6) Stanow: ~;~·'l.~'ę o;a p.lkc.j'...l. 
tą wolę obrony pokoju. utrwalenia Obchody odbyły się w 720 punk- pierać na rozwoju gospodarki ca_ Niemcy dążą do jedności. W wypad LONDYN. 6. 6. (PAP). - Z Kał .. 
sojuszu robotniczo_chłopskiego, pOd-1 tach !traju. WetIług ~otychczaso~ych łych Niemiec, do czego konieczne ku, gdyby przeszkodzono realizacji kuty donoszą, że policja zaatakows_ 
nlesienia prOdukcji rolnej oraz wolę prov'Jlzorycznych oblIczeń, mamfesto jest zrealizowanie iedności ~ospcdal' tego dążenia. nabierze ono charak_ la tłum. demonstrujący przeciwko po 
jedn.ośct cho~psk5ej w drodze do U-I w!1ło po~ad 5 mil!o?ó'! osób, .c~ło. C7.t'.i.. Obecny rząd francuski dcm,a- teru rpakcyjn~go. fa:voryzu.iąc e~e_ lityce p~rtii kongre3?wej. Jedna 0_ 
stroJu spraWIedliwości społecznej. pow, kobIet, młodzlezy l robotnIko"" ga Sl~ utwor~ema federalnych Nle. menty spragmone oawetu. POdZI:}ł soba zgmęła, 25 odmosło rany. 



Propozycje ZSRR i USA 
tematem 3 poufnego posiedzenia o k 

1110· now",., eta -e 
Streszczenie referatu A. Burskiego na temat· statutu Zrzeszenia Zw. 

PARYZ, 6. 6. (pAP). - W ponie.. 
działek po pol. ministrowie spraw 
zagranicznych 4 mocarstw zebrall 
się na swe trzecie z kolei poufne po_ 

We ~':"8tępnyc~' u~agach r.eferent daje pełny wyraz zaufania do sze
~dnO~1 z~aczerue zJednocze~ pa!- rokich mag robotniczych, gdyż wła
~ rob;>tmczyc~ .cHa .. przyŚpleS~Dla dza ta wyrosła z władzy robotniczej 
p.oc.esow Y..ry"taLizaCJl oblicza lCle- i na klasie robotniczej się opiera. 
ologlcznego ruchu zawodowego. statut prz;yjmuje zasadę dobro-

Uchwalony na I K?ngresj~ Zw. wolności. Cała struktura ruchu opie
Zaw. statut Zrze;szen.la Z~ązk6w ra się wyłącznie na dobre1 woli 
Zawodowych - CIągme mowca - członków na ich uświadomieniu kla
nie odpowiada już d2:isiejszym po- sowym i' na rozwoju ich poczucia 
trzebom i zadaniom ruchu zawodo- solidarności klasowej. Prze;pis ten 
wego. skierowany jest przeciw biurokra-
Przedłożony obecnie projekt statu- tycznym tendencjom w aparacie 

tu jest wyrazem zwycięstwa słusz- związkowym.. Istotną zmianą statu
nych zasad organizacyjnych w na- tową jest przyjmowanie członków na 
szym odrodzonym ruchu zawodo- zebraniu przez grupę· związkową, a 
wym. Zamiast atmosfery lUŻDego nie przez formalno-biurokratyczne 
stosunku· między 7lWiąrz.kami i zrze- wypełnianie deklaracji. 
szeniem oraz luźnego stosunku mię- Przyjęta przez nowy statut, wy
dzy w1ad~ami związkowymi i masa- pr6bowana w ZwiąZiku Radzieckim 
mi -członkowskimi, nowy statut przy zasada centralizmu demokra.tycz.ne
nosi takie formy organizacyjne i go, daje członkom maksimum możli
wytycza taki styl pracy, aby działa- wości wpływania na kierunek. orga
cze związkowi mogli nieustannie za- nizacji bez naruszenia jedności jej 
cieśniać więź ZI najszerszymi masami działania. Zgodnie z tą zasadą wszy
pracującymi 9tkie władze związkowe są wybie-
Przechodząc do omówienia kle- rane przez członków, uchwały źapa

!l'1lnku, w je.kim powinny iść zmiany G'a 'l kolegialnie i większością gło
statutowe, m6wca wymienia pods>ta- saw. niższe instancje IPOdporządko
wowe zasady organizacyjne projek- wane są wy'ŻSzym, wszystkie zaś in
tu. Są. to zasady: powszechności, jOO- stancje muszą składać sprawozdania 
ru:titGści, wolności zrzesrza.nia się, wobec wyborc6w. Każdy członek ma 
dobrO'\vGlności, centralizmu demo- prawo !!la zebraniu omawiać i kry
ltra.tycznego, bezpartyjności ruchu tykować UChwały ora21 żądać wy jaś
zawooowego oraz budGWy związków nień od władz związkowych. 
za.wod()wyoh na zasadach produk- Bezpartyjność ruchu zawodowego 
cyjnych. nie oznacza bynajmniej, że ruch za-

Z d h P I 
siedzenie. Wznowili dyskUSje na te_ 

awo owyc W O sce mat propozycji USA i ZSRR w spra 

rogatyrwy. CRZZ składa się z 99 
członków i 33 zasteDców. W skład 
prezydium wchodzi 21 os6b, w tym 
sekretariat, złożony z przewodniczą
cego, 1-3 wiceprzewodniczących 0-
raz 3-6 sekretarzy. Władze central
ne wybierane są na trzy lata. 

Nowy statut przewiduje, ze Kon
gres Zw. Zawodowych i CRZZ po
winny mobilizować klasę robo·wczą 
do wykonania. pIlliIlów gospodarczych, 
szeroko rozwijać socjalistyczne współ 
zawodnictwo pracy, nieustannie dą
żyć do zwiększania wYda.jnoścl. pra
cy, Il. tym samym do wzrostu dobro
bytu klasy ro<botniczej. 

Wprowadzenie przez statut grup 
ZWiązkowych, licząCYCh 20-30 osób, 
z mężem zaufania na czele, jako naj
niższego ogniwa związkowego, przy
czyni się w dużej mierze do zlikwi
dowania dołowych ogniw i cz.łonk6w 
:lJWi.ązku. Poprzez grupy związkowe 
i męż6w zaufania - Rady Zakłado
we i Zarządy zalcladowych organlza
Qjli zwią~kowych realizować będą 
podstawowe za-dania Związk6w Za
wodowych w ·państwie ludowym. 

Rady Zakładowe stają si~ obecnie 
kierowniczymi organami zakładowej 
organizacji zwią.ZJkowej, sztabem kie-

. wie Berlina. 
rującym szeregami robotników, zor- .. . 
ganizowanych w grupy związkowe. Przed posledz~ruem r1l:dy m.m.t... 
Podnos>i to autorytet Rady Zakłado- str:6w odbyło Się .zebrarue 3 mIm
wej i znacznie rozszerza zakres jej trow sp~aw zagraniCznych mocarstw 
pracy, silniej wiążąc ją ZI masą ro- zachodruch. 

botniczą. K'" ' M III Związlki. muszą zmienić dotychcza- rwawe Za)lCla W arsy 
sowy sty;l i metodę pracy, oprzeć się Ż - ,-
szerzej na aktywie związkowym. andarmerla I pO Icla 
Trzel?a ożywić i otoczyć ~pieką wie- W walce z senegalczykami 
10tysIęczne kadry aktywllrtów. Ułat-
wią to zadanie nowe formy organi- PARYŻ, 6. 6. (PAP). - W Ma.rsy ... 
zacyjne. lii doszło ub. nocy do prawdziwej 

Nowy statut ustala, że fundusze bitwy między 500 żołnierzami oddzia 
zwJą21kowe służą nie tylko dla ce16w łów senegalskich a sprowadzonymi 
organizacyjno - gospodarczych, ale z całego miasta oddziałami żandar_ 
równiei dla celów akcji kulturalnej merii i poliCji. Jeden senegalczyk zo 
i socjalnej wśród członków. stał śmiertelrue ranny. Zginął rów" 

Trzeba będzie uczynić wszystko - nież jeden policjant. Kilkanaście in.. 
powiedział w zakończeniu A. Burski nych osób odniosło ciężkie rany. 
zwracając Stię do delegat6w - aby 
nowy statut stał się źródłem mobili- SlJOl't Z ostatnie; cbwili 
zacji sił organizacyjnych polS'kiej --------------
klasy robotniczej w celu dalszego ZILINA _ ORACOWIA 1:1 (1:1) 
wzmożenia sil wytwórczych naszego 
kraju, w celu szerokiego rozwoju KRAKOW, 6. 8. (pAP). W m\~,.
współzawodnictwa pracy, zwiększe- narodowym meczu piłkarskim Cra
nia wydajności pracy, zacieśnienia oovla zrenrlsowala z ZLJmą 1:1 (1:1)
sojuszu robotniczo-chłqpskiego, pod- Bramkę dla Zlliny zdobył Sta.lma.
niesienia dobrobytu milionów ludzi I sek, dla Cracovii Parpa.n la karnego. 
pracy i wychowania człowieka o no- Sędzlowal lnż. OlewskI. Wid2ów 
wej socjalistycznej moralności. 5 tys. 

ricze "e o rad 
Drugiego Kongresu Związków Zawodowych 

W dzisiejszych warunkach zasada wodowy nie ma żadnego oblicza kUa
powszechności wydaje się zrozumia- sowego. Projekt statutu stwierdza, że 
ła sama pl'zez się. Nie było to jednak Związki Zawodowe w Polsce Ludo
tak proste 10 lat temu w Polsce i wej, pozostając organizacją bez!par-
nie jest jeszcze dzisiaj w krajach tyjną, stoją na gruncie walki klaso- (Ciąg dalszy ze str. 1) I tacji Kongresu liSltę członkaw Cen- ośWiiadcza, że na posiedzeniu CRZZ 
kapitalistycznych, gd'z'ie ekonomiczny wej i kierując się rewolucyjną ideo- Po Eislerze przemawiali: . przed. tralnej Rady 'ZJw. Zaw. i Komisji Re- przewodniczącym Rady został obra_ 
i polityczny nacisk na bardziej zaco- logią internacjonalizmu, walczą o stawiciele Federacji Zw. Zaw. Szwe wizyjnej, po czym przewodniczący ny Aleksander Zawadzki. Wiado ... 
fane odłamy klasy robotniczej wpły_ realizowanie us-troju socjalistycznego cji - Folke Allard, Konfederacji zarządza przerwę, w celu przepro- mość o wyborze sala przyjmuje en-
wa hamująco na wstępowanie do ~ązId Zawodowe organizują się Pracy w Chile - Vlctor Contreras, wadzenia głosowania. tuzjastycznie. OkrzyKi na cześć bo ... 
związk6w. według zasad produkcyjnych: człon- Centrali-Zw. Zaw. Izraela - Anzelm Po południu pierwszy zabiera głos jownika klasy robotniczej trwaj, 
Cały ruch zawodowy sta.nowi JOO- kowie, zatrudnieni w jronym zakła- Reiss ~ Kongresu Zw. Zaw. robotni w dyskUSji !rekordzista, przodownik dłuższy czas. 

nolitą organiza.eję, r~rezentowaną dzie pracy naleią do jednego zwi'ąz- k6warabskish w państwie Izrael - ~racy, murarz. TI;-'ciński, omawiając Przewodnic~cy CRZZ Aleksan_ 
przez Zrzeszenia Zwlą~6w zawodo-I ku zawodowego a każdy związek łą- Toufek Toubl. ls:t0tę zespołoweJ pracy w budow- der Zawadzki dziękuje za wyb6r. 
wych. Jednolitość Związk6w Zawo- czy ludzi pracy,' zatrudnionych w je- y.r imieniu delegacji Wojska PoI- ructwie. kt6rr, uważa za dow6d zaufl!lnia do 
d~wych s~je się potężną silą w re- dnej IUlb pokrewnych gałęziach go- skiego .zabrał głos ~pr. pchor. Ze~ Przewod. Zar:ą~u Głównego Zw. p~rtii, ~t6ra go. wychow~ła. Nru:t~ .. 
ahzacjl hUitorycznych zadań klasy, spodaI"ki. Na tej zasadzie powstaną browskl, przekazując KongresoWi Prac. Chem. Droźdź omawia sprawy n;.e oŚwlad~z.a, ze aby moc pośynęCl6 
robotniczej - stwierdza m6wca., mocne związki, skupiające dziesiątki serdeczne pozdrowienia żołnierzy płac: . S1ę całkOWiCIe pracy na ter~me ru_ 
przypominając przedwrześniowe roz- i setki tysięcy robotników i praC<lW- ludowego Wojska Polskiego. . WIt<?ld K~:czyk, hl~tnik-ra- c~.u ~wodowego, postanO'wił zwró ... 
bicie ruchu zawodowego, kt6re ułat- niJków umysłowych na bazie ich WlSp6l Po krótkiej przerwie przewodni- c~onal~a~: omawia zaga~m~e !ra- ClC srę do P.rezydenta R. P. z proś_ 
wiało fabrykantom łamanie straj- nej pracy prodUkcyjnej. Produkcyj- ctwo obejmuje sekr,atarz CKZZ Ge. cJ.onahzacJ~ pra~. Zagadmeruu opie- bą o zw<;>lruerue go z obowiązków lO 

ków i judzenie poszecze.gólnych grup na zasada organizacji związków za- bert i udziela głosu, robotniczemu ki nad ra~Jonahz~toratnf p~<:y i wy- Wlceprerruera. ~ 
robotniczych. wodowych, od władz najwyższych do pisarzowi LucjanOwi Rudnickiemu. nalaz{:am~ ~OŚWlęca ro~ez swoje .,Drug~ Kong-:es .byl kongresem 
Wolność org8.IW;owama się Zwląz- grupy ~kowej włącznie, podnosi Sprawozdawca komiJSji statutowo- prz~m6w:eme pr~edstaWlclel energe- rze~stych 1 śW1ad.omych swej 

ków Zawodowych oznacza przede znaczenie związk6w zawodowych organizacyjnej - ob. Loga SGwińsld tykow Jozef Wdowka.. w<?li .gospodarzy Polski Lu~owej" -
wszystkim, że zwią7:fki te nabywają przy rozwiązywaniu zagadnień pro- omawia Drace komisji KomiSja 0- Sprawozdania i wnioski Składają: mOWI Aleksander Z:awa~ . - . po 
osobowość prawną już z chwilą za- dukcyjnych, pozwala im skutecznie pracowała projekt ustawy o Zw. W. Braunowa - w :imieniu komisji czym stwier~, ~t; naJwazn,ieJsze 
rejestrowania się w najwyższej in- mobilizować masy pracujące do wy- Zaw., projekt statutu Zrzeszenia Z.Z. ekonomicznej. Zuchowicz _ w iIllie spra~~ a mianOWICie: urlop! pr~. 
stancji związkowej, niezależnie od pełniania zadań gospodarczych i po- w Polsce oraz 79 wniosków w zakre- niu komisji współzawodnictwa pra_ cowmkow fizyczny.ch. .r~Vlą.za.ru. 
rejestracji w organach adm1n.isira- litycznych Orali organizować zaspo- sie pracy organizacyjnej. Projekt u- c:y, SpeciBl - w imieniu komiSji problemu rent dla lllwalidow 1 eme_ 
cyjnych. Mawce. Pl'ZYlPonUna tu, jak kojenie potrzeb materialnych i kul- stawy będzi~ wnie<;iony przeli Kon- kulturalno_oświatowej, Ferenc _ w rytów, sprawa g~zln pracy w prze 
za rządów burżuazji polska lewica turalnych ludzi pracy. gres pod obrady Sejmu U5tawodaw- imieniu komisjj socjalnej i Zukow_ mysła~h specjalm~ szko~1iwych dla 
związkowa musiała latami więzień KomiSja Centralna Związków Za- czego. W wyniku głosowania projelkt ski - w imieniu komisji redakcyj_ z~ro'Yla i bardzie] pr~Wldłowa roz... 
opłacać każdą próbę legalizacji wodowych, która była raczej luźnym. statutu i ustawy przyjęty zostaje nej, kt6ra przedstawiła projekty u_ Pl~tos~ płac, będą rea}lzowane przez 
Szczerze klasowego rewolucyjnego organem koordynującym, o ograni- jednogłośnie. chwał Kongresu oraz rezolucji w na]w'yzs.ze wł~dz~ panstwow~. Z~_ 
zwiąZiku zawodowego. Zwycięska czonych zadaniach - przekształca Sprawozdanie komisji matki skła- sprawie odbudo'wy Warszawy. gadmen~a. takie, .lak: P:t;zyśPleszen:e 
władza ludowa znosi wszelki obo- się w Centralną Radę Zw. Zawooo- da honorowy przewodnlezący KCZZ Po jednogłośnym przyjęciu spra_ budo~mlc""',:,a m!eszkan~o\ 'e~o, re_ 
wiązek admhUstracyjnego nadzoru, wycb, WYlPOsażoną w poważne pre- - Dcliń,ski przedstawiając do akcep- wozdań, uchwał i rezolucji _ dłuż- ~o~to:v rrueszkan, b~zpleczenstwo 1 

sze przemówienie wygłosił zastepca 19le!lIa. pracy,. leczmctwo oraz za_ 

Dr Wacław Kubacki 
(Docent Uniwersytetu Poznańskiego) 

li a a na ze n 
Notat"i z IłYqcieczki do ZSRR 
(Korespondencja własna "API" dla .,Dziennlka Łódzkiego") 

ac 

przewodniczącego Państwowej Ko_ gadruen~a socjalne będą przede 
misji Planowania Gospodarcze"o wszystkim rozpracowywane przez 
min. Eugeniusz SZYI'. b ruch ~a~o":owy. . 

. '" W nmeruu. wszystk~~h delegacji 
c P~ewodnicząc:y k~tn!-SJl org~ru7.a_ zagranicznych, biorących udział \V 
yneJ, ?b. Kratko, oSWl.adcza, ze do Kongresie, zabiera głos przewodni

prez) dium ~~ynął .W!l1osek o przer c7.acy delegacji Czechosłowackiej _ 
:vanie dyskusJil Wruosek został przy Cipro 
Jęty. W dyskusji wzięło udział 65 Cz.ł~nek prezydium Kon~esu ob 
działaczy ruchu zawodowego. przo_ K t .. .. 
downików pracy i przedstawicieli r.a ko zaWIadamIa zebranych, ze 
nauki. kultury i sztuki. dma. 29 ~zerwca rb. rozpoczyna "!' 
Przewodniczący komiSji skrutacyj Medl?larue obr.~d~ I~ K~ngres ŚWJa 

nej - Chabowski odczytuje listę toweJ Fe~cr?cJ~ ZW'lązk:<?W Zawoclo 
nowowybranych członk6w CentraL wyc~. W Im eI!.!~ prezY0um przed

Poranek 1 Maja. Nieposzlakowa_1 zywały się gromkie. żołnierskie o_I wywarła jednak defilada sar,nolotów nei Rady Zw. Zawod. i ich zastęp_ stawI a on ci? aKceptac~1 Kongresu 
nie błękitne niebo nad Moskwą. U_ krzyki. To dowódca defilady z adju rakietowych. Chmarą śmigłych, sre_ ców oraz członk6w KomiSji Rewi. 14-os~bową hstę delt;gatow na K~n
lice pełne. chorągwi, transparent6w, tantem objeżdżał różne rodzaje bro_ brnych jaskÓłek przelatywały one zyjnej i ich zastępc6w. Następuje gres 1 ,1-os?bową ~tę zastępcow. 
oddziałów wojska, organizacyj i dru ni i przyjmował raporty. ponad głowami obecnych. Były jak krótka przerwa, podczas której od_ Zebraru . .1e<in<?głośrue akceptują 
żyn robotniczych wybranych do de_ Potem równo wyciągnięte linie zjawy wyzbyte z ciężaru szumu i bywa się pierwsze pOSiedzenie no_ przedsta.,,?oną listę. 
fiIady.· Jezdnie posypane piaskiem mundur6w, karabinów, bagnetów i warkotu motoru. Szybsze od dźwię_ wowybranej C. R. Z. Z. .OkrzYJmem na cześć Flrezydenta 
dla jednostek zmotoryzowanych. szabel zaczęły się rytmicznie łamać, ku wyprzedzały swój własny łoskot Na salę wchodzi Prezydent R P BIeruta, Polskiej Zjednoczonej Par
Każdy oddział. każda delegacja ma tworzyć nowe kombinacje linearne, i hałas. Przewodniczący PZPR _ Boleśła~; ~i Robotniczej, Swiatowej Fedea-a
ściśle oznaczoną trasę wejścia na lśnić niklem, błyskać stalą, palić się Na plac weszły sportowe organi_ Bierut oraz członkowie Rady Pau_ cJi. Zw. Zavrodowych, Związku Ra
defiladę i wyjścia z Czerwonego miedzią trąb i śnieżyć denkami ma zacje młodzieży. Odtąd zaczyna się stwa: Roman Zambrowskl i Franci- dzieckI!.ego i generalissimusa Stalina 
Placu. Mieszkamy o paręset metrów rynarskich czapek. cywilna część l_Majowej defilady _ szek Jóźwiak oraz sekretarz stanu - przeWOdniczący obrad - Gebert 
od wyznaczonej nam trybuny. Mo_ Przed oczami naszymi zaczął się naj dłuższa, naj żywsza 1 naj ciekaw_ w Prezydium Rady Ministrów - Ja zakończył 0SItatnfi.e przem6wfiertie 
żemy się jednak do niej dostać tyL obracać ogromny, barwny kalejdo_ Sza dla obserwatora cywilnego. U_ kób Berman. Przybyłych sala wita Kongresowe. Delegaci powstają z 
ko drogą wypisaną na naszych bile_ skop l_Majowej defilady. derzała w te.1 paradzie jedna rzecz: huraganowymi oklaskami i okrzyka miejsc i śpiewają Międzynarocl6w
tach wstępu. Widząc potem morze Trudno pisarzowi, który dotąd swoboda. Panował ład i porządek, mi na cześć Prezydenta i Władz Rze kę. 
głów ludzkich falujących bez przer_ walczył tylko piórem, powiedzieć a nie było sztucznego namaszczenia. czypospolitej. II Kongres Zw. Zawodowych za-
wy w ciągu siedmiu godzin przez coś ściSłego, fachowego' i zarazem Widziałem przed wojną różne mani Głos zabiera ob. Doliński, kt6ry końCZYł Swe obrady. 
CzerWony Plnc i podziwiając "prze_ interesującego o tych masach żela_ festacje m. in. festyny ludowe w 
lotność" tego niezbyt obszernego (jak za l stali: co z chrzęstem. zgrzytem Paryżu. Defilada pod Kremlem 
na moskiewskie wymiary) placu, 0_ i piekielnym turkotem przewalały przypominała francuskie tradycje 
raz wąskich wręcz arterii dopro_ się przez plac. Niedaleko nas stoją rewolucyjne i francuskie święto lu_ 
wadzających i odpływowych - zro na trybunie attaches wojskowi, kt6_ dowe. W trzepocie jedwabnych pro 
zUn1ieliśmy, że najmniejsze narusze rzy wymieniają nazwy modeli i t y_ porczyk6w - szafir, granat. wiśnia, 
nie porządku kierunku i trasy mo_ pów, broni .. Obok mnie jakiś cy_ wiosenna zieleń - ciągnęły niekoń_ 
głob~, tutaj wywołać niebezpieczne wil objaśnia p6łgłosem kilkuletnie_ czące się orszaki młodych chłopców, 
"korki" mu synkowi szczegóły rÓŻDorodne_ opalonych dziewcząt w kolorowych 
Porządek defilady był wypraco_ go sprzętu, zadania tego sprzętu, chusteczkach na głowie, kobiet i 

wany z precyzją godną planu wiel_ jego zalety bojowe. Oglądam się. mężczyzn niosących na karkach ma 
kiej bitw". To inwalida odznaczony wysokimi te d7leci. 

J orderami. Szii szybko. Prędki, swobodny 
Punkt 10 rozległy się salwyarma Mieszkańcy stolicy przyjmują de- krok u młodzieży przechodził już na 

tnie. Na dachu Mauzeolum Lenina, l'!1adę wojSkową w skupieniu i z 
stanowiącym trybunę władz i gene_ szacunkiem. ale spokojnie. Dopiero placu defilady w jakieś korowodo_ 
ralicji ukazał się generalissimus Sta pojawienie się batalionów marynar we tempo. 
lin, mając po prawej ręce 12 mar_ ski ch wywołuje wśród publiczności Naturalnym przedłużeniem ludo_ 
szalków. a po lewej członków rzą- Okrzyki i oklaski. Oklaskami witają wej manifestacji pod Kremlem by_ 
duo Rozległy się wiwaty. Potem w tak~e eskadry latających fortec. cięż ły wieczorem ludowe zabawy na 
długiej ciszy słychać było tętent dwu 1{ich czteromotorowych bombowc6w. placach i ulicach bogato oświetlonej 
koni, a kiedy milkł duet tętentu od_ Najsi)niejsze wrażenie na obecnych siolic7. 
2 DZIENNIK ŁÓDZKI Nr 154 (H-la) 

W dniu 5 czerwca 1949 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sw. Sakramentami, zasnęła w Bo. 
gu, przeżywszy lat 68, nasza najukochańsza 

S. tP. 

ozalia Gugnacka - SzYCOWa 
b. RADCZYNI IZBY RZE1\UESLNICZEJ w ŁODZI. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dnia 
8 czerwca r. b., z domu żałoby przy ul. Legionów Nr 14, 
o godz. 17,30 na Stary Cmentarz Katolicki, przy ul. OgTO. 
dowej, o czym zawiadamiają znajomych i życzliwych po-
grążeni w głębokim smutku ' 

CORKI, PASIERBICA, SYNOWIE, SIOSTRA, BRAT, 
SYNOWE, ZIĘCIOWIE, WNUKI i RODZINA. 



)) ilionowe masy chłopski 
ruszyły na apel Regnowa« 
Przemówienie marszałka Sejmu Wł. Kowalskiego na uronySłoś[iach w.Rawie Mazowieckiej 

Po prostu 
"Brzozowe refleksie" 

w przedświąteczną sobotę widzla~ 
lo się czcicieli tra€}ycji zdążających 

IW domów z młodymi drzewkami 
brzO'.ty .na. ramieniu. 

Ozdabianie zielenią ścian miesz~ 

l,alt w czasie Zielonych Swiąt jest 
wprawdzie bardzo tniłym zwycza.. 

~ .(?O.;;.?i,~Zen'c ze s}r. l) ,. I oczy";c:l11Y. ?!'ogę do dalszego 1na1'- i\a ob.,zer?ej. obitej z.c:onym.suk- 'romas:;owa. Chlopi ! chl~pkj i~ą ;v jem, ale i tu, jak w każdym wy-
I o o,rz~ '1,al'.cl raportow • zao era ,:zu l1:J.przoa ku Polsce pełnej SPl'a- 1 nem trybume. obuk marszalka l de-I stl'o)l'.cn ludoY'ych. W słoncu mlen:ą dk l ,. h ' _ . • 

głos mar,zalc!, K'J\\"ab;,l. \\ ;edl:wośc: sjXllecznej. legarów organizacji pol;tycznych i się petsiaki łowiokie, rawsJne i opo- p~ u, ~a ez.y za~ O" ac !leWlen 11 

C~'L.lJąc WYJ'lt~d zuslalonego wl Kolejno zabierają głos: wiceprezes społecznych zajmują mieJ>ca chłopi I c,lY{l"kie. . miar. Nie Wlem Jak wygląda drze .. 
1924 :. )Jro;;ruml1 J"aQ\'kaluego St1'on- Zar~acly Glóv"nego PSL poseł D.o- przodo\ynicy. Przed tr.vb~ną ~stawia Kon:1<ł banderia, udekOl:owane. wo brzozy usta.wione w mieszkaniu. 
l1l~t\"<I Lud('l\<;ego .. Wyz\\'olen'e'. malIski, delegat KC PZPR mm, sie orkIestra kolejarzy lodzkich. wozy l t.raktory z przyczeplonymi wiem natomiast jak wygląda w le~ 
mO\\'ca \\·y,{C1,zujc. że program ten Swiątkowski, pl'zedst. Zarzadu Gl. Powoli. jak barwna fala pochód maszynami rolniczymi, zamykają ten . i' _ . 
zaw;eral główne .dec realizowane 0- Z.S.Chł. red. Komm:-o'wSiki i prze .. llbliża się przed trybunę. Tuż za barwny pochód. Sle WIem rO'WlIlez na pewno, Z. 
becnie przez Rzqd Po)"ki Ludowej. \\·odn. Zm-zaJu Cł. Zl\iP. gen Za- sztoandarami maszeruje stu-o.:;oboWa Zbliża się godz. 18. Obszerna sala tam jest jego mieisce. 

- PO\l;iat rawsl,j - mówi ma:'.5za- rzycki. . ekipa robotników fabryk łódzkich. kina wypełnia się po brzegi mło- Nie trzeba ohyba nikomu 
lek - przcdo\'.'al w walce. Nie wnt- Po przemówieniach. przedstawJ- ,.Niech żyje robotnicza Łódź" roz- dzieżą wiejską, przybyłą na występy tłuma .. 
p:q. że będz'e torn przodował w btl- ciele rządu, władz partyjnych i 01'- lega Się okrzyk, wzniesiony przez świetlicy robotniczej z Łodzi. Mło
do\vie i przc·budo\,.-·ie wsi i Polski. ganizacji spolccznych w towal'zy- wielotysięczny tłum chłopów. Masze- dzież łódzka SP rozgrywa na boisku 
_\pel Regnowa, pOdrywający lud do s'cwic rolników - przodowników pra- rują robotnice i robotnicy PZPB Nr mecz piłikarski z drużyną rawsko
czynu, :;zcrokm echem odbił sie DO ey przyjmują defiladę. Pochód otwle 3. ,.Więcej maszyn dla wsi - więcej mazo·wiecką. 
cal'0j PolSCE!. ., ;-<1 marszałe<k Kowalski VI otoczeniu chleba dla miasta" - głoszą napisy Do późnej nocy bawią się robotni-

Za przykładem robotników, którzy gen. Zarzyckego. min. Świątkow- na tral~spareni.aeh, niesionych przez cy łódzcY z młodzieżą \",-iejską na 
podjęli \'ispółzawodn:c~\';O pracy dla skiego i msS'zerujących w bal'lvnych I załogę fabryki im. Strzelczyka. Za wspólnej zabawie w parku Rawy 
sz:.-b ~{:ego t'ozbudowan:a przemy-,>tu. strojach przodown:c wiejskich . robotnikami Łodzi maszerują tkacze Mazowieokiej. (jbl 

!iJ~:b~~~~E,~c~la!v~~~~.::~L:~~~~:~r~ Cele nasze są wspo" Ine" m.,asL Idz'e po.ska w:es. Na aoel 
Re.~nowa r:bzyły miliunowe ma;;y I , , 
chłopskle do czynu. ab~' cały lud po:- \ 
s;d ltpiej nakarmić, aby dt'ogi Co wsi. Przedstawl"cl"ele Bratysła wy zWI"edzaJ-ą Ło· dz' 
naprawić i 110'" .. e zbudować. aby u- ' 

Bawiący od soboty \V Łodzi przed Miła uroczy;:;to' ć odbyła s.ię w: Radzieckich, gdzie goście z Brat y

CZYC jak wielklie znaczenie mają, dla 
nas lasy. Rabunkowa gospodarka 
okupanta wyniszczyła. je w spol6b 
przerażający. Dziś robi się wszysł

ko. aby poprawić stan zalesienia na 
szego kraju. W takiich warunkach 
bezmyślne i wandalskie niszczenie 
lasów przez obcinanIe duzych galę
zi, lub co gorsze - wYrąbyWanie 

młodych drzewek, dla ozdobienia na 
jeden, czy dwa dni mleszkan1a.. jest 

karygodne i winno byc jak najsu. 
rowiej karane. 

Ter. piększ,':: w;cś. aby budować l1O'Ne 
sllkoł.\· . no'-,"(; domy ludo\ve, świetli
ce, biblioteki. radio i aby przvśoie-
szyć elektryfikację WBi.· -. 

stawiciele Bratysławy zwiedzają na niedzielę w Parku im. Ks. Ponia_ słowy złożyli wieńce, po czym uda- ---------------

Ro;.;: 1949 - mówił dalej mal'~za
lek &:jmu - jEst ostatnim rokiem 
rozb:cia ruchu ludowego. Ruch ludo
wy przeżyl tragiczne dZieje przez 

SZe miasto i nawiązują kontakt ze łx:l\v:;kiego. W południe przybyli tu no s.ię również z wieńcami przed leon Schiller 
obejmuje Teatr Polski 

społeczeństwem. przedsta\Yiciele BratysŁawy, by Grób Nieznanego Żołnierza. 

W pierwszym dniu Zielonych wspólnie z przedstawiCielami m. Ło Po zwiedzeniu żłobka przy uliey 
Świąt prima tor dr Ważek z małżoll dZi zasadzić drzewo polsko - czecho Przyszkole, sanat.orium w Łagiew
ką. wiceprimator Wicenik i dyr. Słowackiej przyjaźni. Gości powi- nikach oraz Muzeum Kultury i Sztu 
Zarządu lVIiejskiego ~ratysławy ~r tała licznie zgromadzona w parku ki goście Bratysławy udali się na 
Lellky w iOW817yst:-'le pr~eds~awl- młodzież sz.'-olna, która asystowała zabawę ludową zorgan1zowaną pod 

ciągłe rozłamy. 
Min. kultury i sztuki, przychyla .. 

jąc się do prośby dyr. Państw. Te .. 
atru Polskiego w Warszawie dr. A. 

Po wielu latach rozbicia. po usu
nięciu z ruchu ludowego obcych i 
-wrog:('h elementów. ruch ludowy zo 
stanie w t:ym roku 7.jQdnoczop~'.' Sta 
n:emy znów w .iednych szeregach. 

C;(;1t władz m. ŁodZI udah SIę do przy sadzeniu drzewka .. 
szpitala im. Barlickiego. Nowocze- . .. . gołym nIebem na Brusle. 

Szyfmana, zwolnił go :li pełnienia o. 
bowiązków dyrektora teatru i udzie 
!ił mu urlopu. Pod przew{)dem bogatej w doświad 

c7.en·a klasy robotniczej wym:ec:emy 
wspólnie pozo3taie resztki .l·eakc,i: l 

ne lU'zadzenia i sprawność obsługi - Wspolne są nasze cele nalodo- ., . . . . 
szpitala' wywarły na gościach jak \\'e - powiedzaał dr Ważek - na_ DZl.en ~~ra~s~y gosCle z Braty. 
r.a,i1ep5ze wrażenia. ród polski i naród słowacki złączo- sławy złozyh wllence, po czym uda

Koncert piqtkowy w filharmonii Łódzkiej 
Piątkowy kor:cert symfoniczny Rac1unaninowa będący drugim z 

pof,więcony by1 utworom Gusta- czterech koncertów tego kompo_ 
wa MAHLERA, Sergiu za RACH zytora - odegrała z towarzysze_ 
MAIJINOWA i kompozytora wę niem orkiestry solistka wieczoru, 
gierskiego, Zaltana KODALY. Olga Martusiewicz. Pianistka ta 
Orkiestrę prowadził Włodzimierz obdarzona jest silnym. nlęskim 
ORMICKI, jaka solistka wystą- uderzeniem, posiada dużą tech_ 
pila Olga MARTUSIEWICZ - nikę oktawową i niewątpliwą mu 
(fortepian). zykalnoŚć. Zbyt wielka jednak D_ 

M . d ' . 1 l' z Ada strość i twardo"'ć uderzenia, mało 
e lO .v }ne 1 pe Ile Iry mu . " . 

g/eUo z V Symfonii Jl.iahlera, któ u:ozmrucona barwą. ~ZWIę~U 1 

k ł ki t . meco schematyczne clenzoWarl!le-re wy 'ona a or es ra w pIerw-., . . 
. ". . st kO' n IT/Oze nasunac pewne zastrzezenra szeJ CZeSCl programu - je • 1 _:-. . 

o . • t . t t l CO do własClwej 11lterpretaCJi tego 
p zycJą opar ą na :ns tUmi'm ac 1 dramat czneńo ale 'ednocześnie 
smyczkowych nadających subtel. 1 y. 5' . l. (AlI 

. . k" , . pe nego l1ryzmu ognra egro nego czaru tej spo OJtleJ częSCJ ' 
. 11" f" G t M--L1 scherzando) i patosu koncertu wIe (lej sym onll. us aw a:cuer, . . . . 

znany d yrygent i kompozytor WIelkIego muzyka rOSYJskIegO'. -
wiedeński (I86o-r9II ) kontynu- Na.d proAram artystka wykonała 
owal linię rozwojową muzyki za_ E;~udę b-moll KarO'la Sl1ymanow 
początkowan.ą przez Wagnera i lego. 
Brucknera. Silna indywidualność Na zako{lCzerue orkiestra O'de
kompozytora, który stworzył wJas gra1a ciekawy rytmicznie i melo
ny .,mal1lerowski" styl w muzy- dycznie, pełen motywów tanecz
ce i albrzymia rozmiarami twór- ~ych Poemat Symfoniczny" Let· 
czość - stawia go w rzędzie kla- ni Wieczór" ZO'Itana Kodaly. 
syków. J. L. 

Kor.cert Fortepianowy e.moll 

ne wspólnym.i ideami powJnny b1i- trowni Łódzkiej, oraz nowobudują
żej się poznać i szczerze za~rzyjaź- cych się gmachów Biblioteki Pub!., 
nic':. Niech to zasadzone przez nas Szkoły na Karolewie i Hali SpOl'
drzewo przypon:rina społeczellstwu towej. Po pOłudrllu udali się w to_ 
Łodzi, że Słowacy są im bliscy i warzystwie przedstawicieli Łodzi 
walczą o te same ideały. do Nieborowa. po czym wzięli u-

Przy dźwiękach orkiestry delega_\dział w pokazach Straż.y Pożarnej. 
cie przeszły przed Pomnik Żołnierzy (b) 

Słowackie pios.enki w Brusie 
Niespodziankę dla gości przygotował 
VniUJersqtet LUdoUJq 

Rozpalone, czerwone słońce praży ną tremę, bo tak mało czasu, a prze 
mocno odkryte głowy. Przed nami ciei wszystko musi wypaść dobrze. 

Na stanowisko kierownika artyo! 
stycznego i głównego reżysera Pan.. 
stwowego Teatru Polskiego i Teatru 
Kameralnego w Warszawie min. kuł 
tury i sztuki powołał dotychczasowe 
go dyrektora Państw. Teatru Woj. 
ska PolSkiego w Łodzi Leona ScM 
lera. 

Dyrektorem przedsiębiorstwa mi& 
nowany został Sto Mamka, a \Vie~ 
dyrektorem J. Borliński. 

Następcą L. Sch:illera w Łodzi bą 
dzie, jak donOSiliśmy już, dyr. Iwo 
Gall. 

Przemysł obuwiany 
wykonał plan trzyletni zabudowania gospodarsltie majątku ~;~ 

Brus Po:<l ~ą: D.alej., I?iędzy I okazało się, że 'strach był niepo- . 
drzewallllJ.. kJt'YJe Się ruew.le~ pa- U:-zebny. bo wszystko wypadło jak Państwo~ przemysł o'buW1any w 
łacyk. .J~.~ dale-k.a. d~blegaJ~ n~S l najl~Pie~. Go~e czescy !>r~iech~li dn. 30 ::naJa 1949, r. wY'kon~ł plan 
słowa. Jaloejs l~dow:eJ Pl~enhJ., ŚP1~ w llledzle1ę WIeczorem i JUz po kil_ trzyletni w zakresIe produlkOJi ohu_ 
wane] młodynu. silnYJlll. glOsalnI. ku minutach bytnośCi \V Bru...qie na-l WJ.·a ",1_' eg 
Z . k . . hod . d ",n.O=1Il Q. aCle aWle11l wc zuny o wnę- wiązała się między nimi a młodzie- , 
trza pałacyku.. żą szczera przyjaźń. Interesowali! Nacze1ny dyrektor CZPSkorzanego, 

Okazuje si~ że to słuchacze Uni~ Się wszystltim, co dot.yczyło życia mgr Sto Ochab, w rozmowie z przed
wersytetu Ludowego w Brusde przy ?łuch~czy .Umwersytetu Ludowego, SJtawicie1em zakomunikował, że pall-
goto\vują się do wys!ępu. ICI~i~~~ki l S~~~T~~~;' były dla go_ stwowy iprzemysł ()I~uwi=y ~o końca 

- Przeżywamy dziś gorący dziell śai prawdziwą niespodziartką. Oka- 1949 r. wyproduk-uJe w mysI who .. 
- wita nas luerowniczka, p. Sola- zalo się, że znają je dobrze. Nic wiązań przyjętyeh 15 maja na kra_ 
r~owa. - Dowiedzieliśmy się nie- dziwnego więc, że śpiewali je razem j{)IWej naradzie przemysłu skórzane. 
da:?D0 ' , ~e jutro mają nas odwie~ z gos~odarzami.. Res,:tę wi~ru go _ ponad 4 1 miliona par obuwia 
d2l1e gosCte z Bratysła\v-y. Chcemy wypełruły recytacle Wlerszy, msce-, ' , 
im sprawić niespodziankę, Przygo_ ndzacje pieśni ludowych i tańce. skorzanego. W ten sposob plan trzy
towujemy inscenizację kilku słowac Brus zyskał sobie w gościach czes letni będzie w tej gałęzi przemysłu 
kich pieśni ludowych. Mamy szalo~ kich szczerych przyjaciół. (w) wykonany w 138 proc. 

Zielone Święta mają tę przy- T k I d d· · - , - k . szyło na Zielone Święta do Ła" 
jemną cechę, że w ich tradycji ecz -, p e y ZleCI I SCIS giewnik. Las łagiewnicki wypeł'" 
nie leży wzajemne składanie wi- , , . ••• nil się śpiewem, zieleniejąca doli 
zyt, połączone z przymusowym Ś na Bzury pokryła się czerwonymi 
opróżnianiem ))ortfelu i obowiąz- Tegoroczne więła pod znakiem wycieczek i --'odpoczynku plamami biwakujących tu robot-
kowym napełnianiem - ponad nik ów fabryk łódzkich. 
normę - żołądków. Natomiast Niechże pan się odsunie' miejscowości na linii Łódł - wieczorem ze śpiewem i z narę- W południe Łódź opustoszała, 
n.oszą one nie n~ pr~żno na.zwę ode mnie, \'OzorkÓW - to przecież wymarzo czarni leśnych kwiatów... (T. W.) za~~rł ru.~h ~a u~~ch.. W~ęk7 
zlelo~ych. A. pO~l~\Vaz. czło~Jleka _ Co pani myśli , że ja tak dla I ne miejsca dla odpoczynku po. S2lOSC kaWIarnI opusC1ła zaluzJe 1 

Clągl1l~ d~ ~ielem l byc moze dla przyjemności? "pracy... . . . Z wizyt:. U chłOpóW za~knęła, drzwi na cztery spusty 
tego, . ze kaz~y z nas ma ~odob.11o "Wycieczkowa" publ icznosc wy TobollG, teczkl, pledy, dZIecl, -t a l"te ktore pozostały, o.twarte, na 
na ~Vl?Snę. Zielono w. głOWIe, WI~C mieszała się z amatorami sportu, dorożki, paczki, tłok. ścisk i. .. do- Szare, pochmurne niebo n ie od prozno czekały na gasCl. 
własme Z te:one $'Nlęta są naJ- jadącymi na mecz Łódź - Brat y bry humor. straszyło mieszkańców Łodzi od Łodzianie bawili się w Zielone 
lel?~zą okaZJą. aby dwa dl.~l spę- sława. Zdążające 11a Dworzec Ka - Panie konduktorze. nie o- wyjazdu na święta poza miasto. Święta poza Łodzią. W Brzezi
dZle na tzw. "łonie n atury . lisk i dosłownie jeden za drugim rientuje się pan gdzie tu naj ład- W pierwszym dniu ś'wiąt o świcie nach, Strykowie, Kutnie, Łowiczu 

Wystarczyło przejść sie \V ,,12-tki" , ,,14-tki" i "dodatkowe" niej? z kilkunastu fabryk wyruszyły cię i w innych przeszło 40 miejscowo 
przedświąteczną sobotę ulicami ledwo mogły pomieścić pasaże- Tramwai wyrzuca na każdym żarówki wypełnione młodzieżą. ściach woiewództwa defilowała 
Ładzi, aby stwierdzić, że tradyc:ii rów i ich bagaże. przys:a~lku czę~ć p~sażeró.w i co- Odświętnie ubrane dziewczęta mł~dzież łódzka w poc~odach 
staje się ·zadość. Sobota była go- Wieczorem trochę się uspokoi- raz IzeJszy - JedzlC daleJ. nUCiły piosenki ludowe. Barwnie ŚWlęta Ludowego, W RaWIe Ma-
rąca, nie tjTle z powodu operacji lo. Wyjechali wszyscy an~atarz~ - Uff... na~'esz?ie ~a miejscu: przyozdobionyrrii autami podąża- zowieckiej zespoły świetlicowe 
słonecznej , ile gorączkowego ru" dalSZYCh wycieczek - pOCIągam! Pod stopami mIękkie podszyc~e ły na wieś zespoły świetlicowe demonstrowały artystyczny doro-
chu na ulicah miasta. Rano - ar- dalekobieżnymi. Na mieście zabra ~asu: Nagrzane ~owietrze pachme by występami ur~zmaicać obcho~ bek młodzieży łódzkiej na uroczy 
cydługie kolejki przed "Orbisa- kło tataraku, używanego do ozdo ZyWICą· Głęboki wdech. Pogoda dy Święta Ludowego. stości zorganizowanej w skali 0-

rni" i "bitwy" przed PKS, po po- by mieszkań właśnie w czasie Zie chyba nie "nawali"? '. .. . gólnokrajowej, a w Wieluniu na 
ł1.ldniu niesamowity tłok 'W "dwu lonych Świąt. a w sklepach rzecz Pogoda nie "nawaliła" w peł- .TramwaJe podmieJskIe _llrucho- uroczystości WOjewódzkiej, Nie
nastkach" jadących na dworce i charakterystyczna ... rabarbaru. ni, ale mogłaby być lepsza . Zwł~- m~ły do.datk?we ,,~o~y:, ~to b?- mniej uroczyście wystąpili robot 
na stadion ŁKS Włókniarz . Każdy bowiem wie, że kompot z szcza w poniedziałek. Ale to me WIem me mogł zmlesclc SIę do CH~ nicy łódzcy na obchodach ludu-

C' . b d" t k' rabarbaru iest na:ilepszym napo- przeszkodziło łodzianom dobrze żaró\\~k~ swoje.i fabryki, ,podąża! wych w innych miejscowościach 
- ZY? w pOClągU ę zI.e a l jem na wycieczce. wypacząć i wesoło spędzić czas. na Wles "na własną rękę. demonstrując rozwijającą się co-

sam tłok. - padp.ły pytal11a. W niedzielę rano znów tłok w Wiele zakładów pracy zorgani- Dużym powodzeniem cieszyła raz bardziej pracę kulturalna-
- A ja ci mówię, że Łódź i tak tramwajach podmi ejskich. TU-I-zowało wspólne wyci e<::zki pra- się "trzynastka". Starsze pokole-, oświatową r obotników Łodzi z 

przegra. szyn, Ruda Pabianicka, wsqstkie cownicze samochodami. Wracano nic Łodzi, zgodnie z trady,cją spie chłopami. (jb) 
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Jutro pojedynek Bek Kupczak 
UJ He'enow-e 

5łabo arata osłabiona rfprfzfDta(ja 
.Jak j'uż pi!sallśmy, 

nowJć się nad u~taJen iem możJlwie j ak 
na j'sl ln:ejszego skt'''du, żeby nie było luk 
w drużynie. Wn.rtoby przeprowadzić 
~Llka t l'en!ngów, bo jeże'i dochcdzą gra
cze z mnych drużyn, by wzmocni ć szkie
lci Hgowy włókn i a rzy, trzeba dać im 
możność zgrania s i ę. W żadnym razie n ie 
mowa wyznacza ć .Janeczka na s.ltl'zyd lo
wego, bo marnować się będą wypraco
wane przez pomoc pUki. Janeczek powi
nJen grać na środk'll , wzg,l ędnle na łącz· 
niku, w ataku. 

SJ>.otkan,ie mię<:lzy- _ 
mIasto we w pUce ~ nożnej rozegr8l!le w ~ 
Łodzi w sobotę z re- _ _ 
prezentacdą Bra.tySłn - -
wy zakończyło s ię ~ -~ 
z.wyclęstwem gości -~ 
3:2. Teraz chcemy ~ - -Q"""--
jedynie przeprowa
dzić anaJj~ gry reprezentacji Łodzi 
zwrócić uwagę na pewne szczegóły. 
OtÓŻ d la kapitana sportowego czy też 

dla kapitanatu złożonego z t rzech ol?ób 
nie jest przyjemne gdy nie można ko
:rz:'lstać z graczy z góry przewldzi,a nych 
do rppreten<tacjl. Nie było również p rzy
jemnie patrzeć j ak b iedny Hogendorf, 
zamiast uganiać się za p'iłką na skrzydle. 
kulejąc padąi.al n.a boisko, by z daleka 
przyglądać s ię grze swoich kolegów. 

Usprawiedliwiamy tych. którzy zesta
wili skład ; można na wet wytłumaczyć 
fakt, że w drużynie grał np. Ra j ter, ale 
nIestety nie możemy znaleźć u.sprawed· 
liwienla przesunięcIa .Ja neczka aż na 
skrzydło. Dla obeznanYCh z piłką nOŻJlą 
jaSU'le było , że Jnneczoek na tej pozycj i 
n ie będzie, niestety, mógł zabłysnąć 
swoim talentem. Jes;ocze raz 7JWycięl!:yła 
j a l~aś Chorobliwa mania ekSiperymento 
wania 1 to eksperymentowania w czasie 
samego meczu. 

Można i nawet ir?eba wypróbO'Wać 
młOdszYM graczy, ale nie należy tego 
czynić w cz.asie zawodów o wyjątkowo 
WySoką staWkę SIPOrtową. 

CI, którzy, byli na tym meczu, powinnl 
stw"erdZlĆ, ze przy pewnej dozie szczęś
cia I oczywiście gdyby reprezentacja 
Łodzi mogła wystąJpić w silniejszym 
składzie , mogło wypaść zU!Pełn1e inaczej. 

t~zYl!"a tak gwałtownego naporu prze
CIWnIka. Strzały były rzeczywiści e bar
dzo siJne i niespodziewane. Komar zda l 
egzamin na pląNtę. Można mieć do niego 
żal, że źle się ustawił przy strzale Las
kowa w 3 minucie meczu, ale trzeba by
ło być przy bramce, żeby widzieć jak 
sl1::rzelał Laskow. Kto wie czy inny bram
żarz na mdejscu Komara potrafiłby obro
mć bramkę. 

I jeszcze jedna uwaga: Kto wie czy w 
pomocy Soltyszewski nie wypadłby lepiej 
niż Milhi'l'. który tym razem grał blado, 
wykazUJąc spadek formy. 

Bra,tysława grała w sllnym ze.s.pole, w 
skład lctórego wchodz1io kUku reprezen
tantów CzeChosłowacji. Bratysława grała 
pięknie przez 15 min.ut, ale pote:rn nie
stety, m imo n iektórych e~ektownyc'h za
grań, nie widzieliśmy nic nadzwyczaj
nego. Przecież w pewnych fazach meczu .Baran po meczu tym zaSłużył bezwzg;lę<:l 
łodzianie mieli p!l'Zewagę w pol'll. nIe na wyznaczenIe go do reprezentacjl 

Tak czy Inaczej wynik 2:3 na korzyść PoJski na mecz. z Danią. Powołano go 
Bratysławy jest r aczej ~szczytl!ly dla zresZltą na obóz kondycyjny I chyba za
Łodzi. Spodziewaliśmy się , że przegramy gra na Skrzyd,le, zastępując kontuzjowa
sromo tnie. Na począ't.ku meczu za.nosilo nego Hogendol'fa . 
s:lę na p ogrom. Przecież Komar dwoił się I Repr,ezentacja ŁodLj najbl iższy me'cz 
w <bramce l zdawał\) się., że lada moment będzie teraz rozegrywała ze Slą,ki em o 
zo~,tan1e znIeslony z b()wka , bo nIe wy- puChar Kałuży. Trzeba pO'Ważnie zasta-

Jeżeli ŁOZPN coce wysXUk!wać mło
dych graczy z myślą o ewellltualnym wy
stawianiu ich w przyszłości do reprezen
tacji Łodzi, to warto może od czaSIU do 
czasu organizować te czy illJIle spotkan ia 
o charakterze zawodów eliminacyjnych. 
Warto ustalić kadrę repre?.entacyjną zło
żoną z ltlJkud,ziesięciu zawodników i 
zwracać na poszczególnych graczy ba cz
ną uwagę. Wówczas unikniemy przY"'Jad· 
kowości, a kapitan będzie miał ułatwioną 
pracę w przededniu zawodów. 
Słowa te piszemy w przekonaniu, że 

z~jdą jaki eś zasadnicze zmiany w tym 
kierunku, by raz nares!ZCie wyelimLnować 
gorącz.kowy chaos przedmeczowy. 

J. Nieciecki 

leżni 
Dobrze, że wyznaczono Koczews.kle:!o . 

.Test to b ez.."]Przecznie bardzo zdoJn;' . IndYWidualne dnrlu. mistrzostw, była trybuna za_I Slązak 14.8; 3) Zeligowska 15.4. 
gr acz, na któr ym można zawsze pOlegać. mIstrzostw l kk łn bl" . 
Koczewski umie zachO'Wywać si ę na boi - a e ~ pe .Iona I?u lcznoSClą. Pomysł ZOl' no m przez płotki: l) Dura,jski 
s~ u w towaTZyS twie najlepszych partne- atletyczne Łodzi garuzowama zawodów przed me_ 16.8: 2) Tułecki 17.2. 
I·OW . przyniosły nam tyl czem piłkarskim z Bratysławą wy_ Slwk o tyczce: 1) Tulecki 2.80; 2) 

cję kolarską ŁKS Włókniarz. Zawo
dy te zapowiadają się interesująco 
przede wszystkim dlatego, że swój 
przyjazd do Łodzi zapowiedział ze
szloroczny mistrz POlski w sprintach 
- Kupczak. 

Kupczak rywaliZUje z Bekiem JUŹ 
od kilku lat i to ze zmiennym szczę

ściem. Jeże1i. mistrzo
stwa Odbywają się w 
Łodzi - triumfuje Bek, 
jeżeli w Krakowie 
Kupczak. 

Tym razem będzie to 
pOjedynek towarzyski 
bez żadn~j stawki mL 
strzowskiej, ale nie
mniej ciekawy. Zapewne 
obaj kolarze zechcą Wy 

kazać się ' mistrzowską formą. 

Kupczak w tym roku jeszcze nie 
startował. a Bek w zawodach 7. ko. 
larzami Węgier wykazał ba~'dzo do
brą form~. Ciekawi jes teśmy jak 
tym razem wypadnie wallm tych 
dwu asów na torze helenowskim. 

Prócz Beka i Kupczaka w wyści
gu startować będzie wielu popular_ 
nych VI Łodzi zawodników jak Mu. 
siał, P letraszewski. Sałyga, Leśkie
wicz, Marchwiński, &rucz, WOlcie
szek, Stolarczyk, Forysiński i inni. 

Program przewiduje nie tylko bie 
gi sprinterowskie. ale również bieg 
parami i na 25 km. 

Pływocy lwiqzkowco Zryw 
wygrali z WisłQ w piłce wodnej N ie możemy również znaleźć u.su>Ta- ko ]·eden przyzwoi padł bardzo korzystnie; sędziowie Woźniakowski 2.80. 

wiedliwienia na to, że Patkolę trz:\tmano 
na boisku bez piłek. Czyż można mieć ty wynik. Pisa_ musieli się solidnie napra(:ować. że_ Dysk pań: l) Glażewska 34.77; 2) Mecz w piłce wodnej rozegrany w 
tal do Patkoli. Chy ba nie, ale można liśmy już, że Pry_ by doprowadzić do końca przewidzia Peskówna 33.52; 3) Piotrowska 3.38. Łodzi o wejście do Ligi zakOliczył 
mieć żal do tych, którzy powinni byli wer w pchnięciu ne kOnkurencje. 30.38. się nieoczekiwanym Z\\i'''cięstwem 
~~~~ićpa~~1fęw n;Ił~~ruieczność opatry- kulą uzyskał wy_ Wyniki by~y następujące : Skok w daJ pań: 1) Matera 4,51; 2) Związkowca Zryw nad ~~terpoJjsta 

Mówi się, że Łącz gra egois.tycznie, te n.ik 15.13. J·ak wL 10~ m p~ow: l) Wdowczyk 11.3, Peskówna 4.29; 3; Głażewska 4.18. mi Wisły z Kil'akowa 3:2. 
*1e v.'Ystawia piłki, że jeSlt cha ()tycmy, dzimy Prywer 2) Llpowskl 11,4; 3) Kun 11,5. Szkoda, że w konkurencja(:h ko_ 
ale z drugiej st.rony - przec1eż jak do- J'est w' rekordoweJ' 400 m: l) Wdowc. zyk 53,8; 2) Jama biecych nie stratowały takie zawod_ 
tychcZ3S najJąpszy strzelec ligowy. 54 
Uważamy, że G\VIo2dz1ń&k:1 grał nie go_ formie Trzeba .6; 3) P?włowski 56,4. niczki jak: Moderówna, Hejducka_ 

Spotkanie nie było zbyt ciekawe. 
Mecz rewanżowy rozeg'rany zostanie 
w najbliższą nied1li.elę w Krakowie. :rzej od Rajtera li nie było potrzeby WiU- wiedzi~ć że w PchnięcIe. kulą pań: l) Peskówna Kuźmicka i Słomczewska. Wobec 

wanla go z boiska, smutek był taki, że z zeszłym roku nie startował' on, a w 9 .. 74; 2) Głazewska 9.65; 3) Szkudla_ braku .tYCh popularnych w PoJs~e 
Rajlterern drużyna łódzka grała w dzie- k 8 61 . D I ~ siątlkę . tym sezonie nie trenował zbyt jnten te ", _ _ _ . zawodniczek, walka w pos2JczegoL a sze nanro", 11 

sywnie. Tak czy inaczej _ wynik R~t dYS~lem pano~: l) KtJ?lD1lckl nych konkurencjach rozgrywała .się :I 7 
Prywera zapisujemy złotymi z"łoska 38.32, 2) Plywer 36.12, 3) Gra] 33.39. mIędzy wszechstronną sportsmenką Zgłoszone ZO&tały jeS7A:Ze dW'i~ 

Jędrzej' owsko i Skonecki ~i.w księdze lekkoatletycznei'" łódz_1 Skok ~ dal: 1) ~uźmjcld 6.56; 2) Jath~g~ Glaźewsk,ą a Peskówną. . nagrocl~ dla zwycięzców wyścig~ 
kieJ. Kun 5.93, 3) Tułecki 5.~0. Jezeh teraz porownamy te WynJ_ kolarsJ..:'lego "Dziennika Łódzkiego . 

mistrzomi CSR W grze mieszone; Satysfakcją dla zawodników w Szta~eta 4x100 m .pan: 1) ŁKS ki z dotychczasową tabelą wyników . 
Włókruarz 59; 2) ZWlązkoWlec Zryw. w całej Polsce, dowiemy się. że Pry Fotote.chruka Skład Przyborów 

W Pradze od_ .Skok W~yż: 1) Kuźm1cki 170; 2) wer w kuli znajduje się na pierw_ Fotogra?c~nxc.h Ed. ~uchra - Cu-
było się w ra- pOł'. B ł G1Zelewski 165. szym miejscu. Durajski w biegu krowslu. Łodz, ul: Plotrkowska Si 
mach mdędzyna r :l\~rZe ratys RWy Sztafefa 4x100m panów: 1) ŁKS przez płotki na 4, Glażewska w dy_ - aparat fotogratiC'L!l.Y. 
rodowych mi.. • d °l· W Włókniarz 46; 2) Chemia 47 (sztai'e_ sku na drugim a Kuźmicki w dysku Dom Handlowy Switezianka" Jan 
strzostw Czecho zWie ZI I arszawę ta została zdyskwalifikowana); 3) i w skoku w . d~l w dwóch wypad_ Pujdak i S-ka (~klowe krzesełko 
słowacji W teni_ Będziecie mistrzami światu" PKS 47,5. kach na 5 nueJscu. składane). 
sie. finałowe ., p'ł- Rzut oszczepem: 1) Rytczak 49.34; Katastrofalnie słabo wypadł skok 
spotkanie w grze Wczo["aj gościli v: W~za~ '" 2) Kuźllricki 48.34; 3) Kupka 39.96. o tyczce. Wykaz wszystkich dotychczas zgło 
poj edyńczej męż karze Brałysławy l zWledzah mia- Pchnięcie Imlą panów: 1) Prywer szonych nagród clTukowaliśmy w 
CZYZl1 między sto 15.13; 2) Swietlick;i 11.71; 3) Kraj S (e h ł ') poprzednim numerze "Dziennika 
Drobnym (Cze- Gdy autok~ wjeżdżał "!' .ulicę 11.04. pO rio zec os OWOelO Łódzkiego". 

chosłowacja) i Polakiem Skoneckim. Warszawy, J?ilkar~e p~erazi1i 9lę 0- 200 m: l) Kun 23,5; 2) Wdowczyk W ał 42 n Śl k Dalsze nagrody prosimy nadsyłać 
Skonecki uległ pierwszej rakie cie gromem . Zl1lSZCZe~1 ,,:·oJenny~h .. Je_ 23.8. ygr a: a ąs u do sekretariatu Redakcji "Dzienni
Europy w trzech setach 4:6, 6:8, 6:8. den z roCh. powledział: "J~zel:i p~- 60 m pań: l) Glażewska 8,6; 2) Pe Na Śląsku cdbył się mecz o cha- ka Łódzkiego' , ul. Piotrkowska 96, 

Spotkanie Skonech-iego z Drob- lac~ ?otrafią tak s.zybko .1 p!ę~le skówna 8.7; 3) Szczerba 8.8. rakterze zawodów międzynarodo- III piętro. 
nym wzbudziło w Pradze wielk ie za @rac Jak ?<ibudowu~ą. SW01ą. stoli~ę, 100 m pań: 1) Szczerba 14.5; 2) wych w piłce nożnej między Spartą W. .. . 
interesowanie. Na stadionie "Soko_ zosianą roebawem mlstrzama śWla- z Czechosłowacji a drużyną Ruchu YŚCtg kolarski odbędzie się 12 
la" zgromadziło się 3.000 widzów. ta". F' S" wzmocniO<D.ą graczami AKS. czerwca na tra~e Łódź - Pabiani-

W finale gry mieszanej para pol- W wycieczce do Warszawy nie rOnelO - zwoJeorJo Mecz zakończył się zwycięstwem ce, -:- Łask - SIeradz. Blaszki -
• 1~ ... -' ł t lk d odni Spart 4 2 Łodz. Dystans WYŚClgU głównego 

ska Jędrzejowska - Skonecki zdo- 'fZJlę.u.i uu.ua u y o waj zaw - '" • 2 (2 • OJ - y :. zawodnik'-" wynOSi 150 km. 
była międzynarodowe mistrzostwo cy czechosłowaccy, którzy, będąc I •• I Slązacy gtrali bez vw 
CzechOSłowacji bijąc w decydują- studentam:!" postanowili porostać w kW I mi"ldz~a~jWo::.ym jimcczdniu IPUkar- znajdująCYCh się na obozie loondy_ Zgłoszenia zawodników przyjmu_ 

.' . - (CSR) Ł d i "'~M" Ć • d & m reprezen .... c a nanc o os a zwy_· W . d tk' . ó . ż cym spotkaruu małż. Szolcow o zi przygv",","J"a Slę o egza cięstwo nad reprezentaoją Szwajcarll w cyJnym w arszaWle prze spo a Je Się r wrue w sekretariacie Re-
6:2, 7:5. nrin6w uniwersytecklch. stosunku 4:2 (2:0). niem międzypaństwwym z Danią. dakcjj. 

ERICH MARIA REMARQUE 
(145) 

ŁUK 
TRIUMFALNY 

Prze'ożą'o Bondo fłfe'cer 
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Przełknął lroniak. - Może dlatego, że nie możesz 
!Dnie całkowicie zdeptać. . 
Zdumiała się. Potem potrząsnęła głową. - Wcale 

mi na tym nie zależy, żeby wszystkich zdeptać, jak 
mówisz. Niektórych wcale nie chcę zdeptać. Zapom
niałam ich. Byłam nieszczęśliwa, ale zaP9mniałam. 

- Mnie też zapomnisz. Tymczasem to widać· za 
świeże. 

- Nie, przez ciebie nie mam spokoju. Nie, nigdy. 
- Nie masz pojęcia, jak łatwo się zapomina -

powiedział Rawik. - To całe szczęście i wielkie nie
szczęście. 

- W każdym razie nie powiedziałeś mi jeszcze, 
czemu to tak jest z nami. 

- Żadne z nas nie potrafi tego wytłumaczyć. Mo
};emy rozmawiać nie wiem jak długo, a nic sobie nie 
wyjaśnimy. Widać nie wszystko można wytłumaczyć. 
Nie wszystko też można zrozumieć. Błogosławiony 
kącik dżungli w każdym z nas. No, już teraz cię po
żegnam. 

Wstała szybko - Nie możesz mnie zostawić samej! 
Idź do łóżka. Świta. Nie pora na tragedię. 
- Nie masz ochoty zostać? 
- Nic. Nigtiy już tu nie wrócę. 
Stała: spokojnie. - Nigdy? 
- Nigdy. I ty już nigdy do mnie nie przyjdziesz, 

4iJZI1ThlNll{ "ŁóDZIiTNr lii4'"(ius) 

Zwolna potrząsnęła głową. Potem wskazała na stół. 
- O to ci poszło? 

Bynajmniej. 
- Nie rozumiem. Ostatecznie możemy ... 
- Nie - powiedział prędko - żadnych przyja-

cielskich formuł. Ogródek warzywny na lawie zaga
:::.łych uczuć. Nie, nie możemy tego zrobić. Nie my. 
To się udaje przy drobiazgach. I nawet wtedy jest 
źle. Nie trzeba psuć miłości przyjaźnią, Koniec, to 
koniec. 

- Ale dlaczego teraz ... 
- Masz rację, trzeba było to zrobić wcześniej. 

Kiedy wróciłem ze Szwajcarii. Ale cóż, człowiek nie 
jest wszechwiedzący. A czasami woli nie wiedzieć. 
To była ... - urwał. 

- Co to było? 
Stała przed nim, W oczekiwaniu, jakby w tym 

wszystkim było coś, czego nie mogła zrozumieć, a cze
go ·zrozumienie było pilne i niezmiernie ważne. Zblad
ła, oczy jej stały się bardziej przezroczyste. - Co się 
z nami dzieje, Rawik? - wyszeptała. 

Spom jej ' włosów ciemny korytarz zmieniał się 
w daleką drogę, gdzie mierzchły wszystkie obietnice, 
w drogę, zwilżoną łzami wielu pokoleń i rosą ciągle 
odnawianych nadziei. 

- Miłość - powiedział. 
- Miłość? 
- Miłość. I oto dlaczego nastąpi koniec. 
Zamknął za sobą drzwi. Winda. Nacisnął guzik. 

Ale nie czekał, aż podjedzie krucha platforma, bał 
się, że Joanna wybiegnie za nim. Szybko zbiegł po 
schodach, słysząc ze zdziwieniem, że jej drzwi mil
czą. Zatrzymał się na drugim piętrze nadsłuchując. 
Nic się nie poruszyło. Nikt za nim nie szedł. 

Taksówka czekała przed domem. Zapomniał o niej. 
Szofer dotknął czapki i uśmiechnął się porozumie
wawczo, 

- Co się należy? - spytał Rawik. 
- Siedemnaście franków pięćdziesiąt. 
Zapłacił. - Więc pan nie chce ze mną wracać? _ 

spytał zdumiony szofer. 
Nie, chcę się przejść. 
To bardzo daleko. 
Wiem o tym. 
To po cóż mi pan kazał czekać? Wydał pan 

nadaremnie jedenaście franków. 
- Nie szkodzi. 
Szofer spróbował zapalić, ale papieros przywarł 

mu do górnej wargi. - No, myślę, że się panu opła
ciło. 

- Jeszcze jak! 
W zimnym powietrzu poranka drzemały ogrodJ. 

Powietrze było właściwie ciepłe, ale światło ziębiło. 
Zakurzone krzaki bzu, ławki. Na jednej z nich spał 
człowiek, zakrywszy sobie twarz gazetą. Była to ta 
sama ławka, na której siedział Rawik owej dżdży
stej nocy. 

Popatrzył na śpiącego. Gazeta "Paris Soir" poru
szała się rytmicznie na zakrytej twarzy, jakby tani 
papier miał duszę, a może, jakłJy był motylem, który 
lada chwila uniesie się do nieba z jakąś ważna no
winą· Wydęcie głowy mówiło: Hitler oświadcza, że 
nie ma dalszych żądań terytorialnych, prócz polskie
go korytarza. A obok: praczka zabiła męża gorącym 
żelazkiem, i tłusta kobieta w odświętnej sukni wy
glądała z fotografii. Dalej rozpanoszyła się druga 
wieść: Chamberlain uważa wciąż, że utrzymanie po
koju jest jeszcze możliwe. I fotografia: mały urzęd
nik banku z parasolem i twarzą zadowolonej owcy. 
U jego stóp petitem i jakby w ukryciu: setki Żydów 
zatłuczonych na śmierć w pasie nadgranicznym. 

Człowiek, który chronił się tym wszystkim od 
nocnej rosy i porannego blasku, spał snem sprawie-
dliwego. - d. c. no 
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o godz. 19.15 "Moralnoś6 Pani Dul
SkIej" z ud1J1ałem J. Chojna cklej. 

TEATB LETNI "OSA" (ul. PlotrkOlwska 
Nr 04 - o godz. 19,30 "Jadzia wdo_ 
wa" z udziałem Wa.ltera. 

7EATB "LUTNIA": 
O gOdzinie 19,15 "Dzwony II Come" 
"me". 

'l'EATR LALEK "PINOKIO" RTPD (Ul. 
(ul. Na.wrot :m. - Ood'Lilenn.le pr6cz 
poniedziałków o god.z. 9,30 ,Cza.ro. 
d7..iej8ki kalosz", rtiJedrz:iele i święta. 
o godz. 12 - "Wilk, koza i koźl~ta". 

TEATR LALEK "ARLEKIN" (ul. Piotr, 
kowska 152): Codziennie pr6cz ponie
dzia.łk6w o godz. 17 "Kolorowe pio
lenkiu .. 
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ADRIA - "Powr6t", godz. 16, 18, 20 

w niedz. 14. 
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li ie Z ChD ie z aj Ze stąpQCh [zasop11m 
Przesiedlanie rodzin i werbunek robotników 
tematem obrad starostów wOj. łódZkiego 

OSTATNIA Z PONIATOWSKICH 
W zeszłym ty~niu umarła w 

Cherre pod Ganewą.. Matylda 
Szy~~nowska, z domu księżnicz

lepszy przypuszczalnIe "trwający do- ka Poniatowska - ostatni poto
tąd stan. . mek tego słynnego w dziejach na-

W tych dniach wOjewoda łódzki Ziem Odzyskanych 5 tys. rodzin 
- P.iotr Szymanek odbył komeren- chłopskich. Plan ten wykonano do
cję ze starostami i prezydentami tychczas zaledwie w jednej piątej. 
miast wydzielonych z terenu woj. Przyczyrią przesiedlenia stosunko_ 
łódzkiego. wo niewielkiej ilości rodzin by lo 

W toku dyskusji zostały omówio- przede wszystkim opieszałe funkcjo 
ne kwestie wiążące się ze Swiętem nowaIliie POwiatowych Rad Osa dni
Ludowym, Ponadto ustalono, że cen czo-Parcelacyjnych oraz niewłaścL 
tra1nym punktem obchodu uroczy- we podejście do .tej sprawy czynni
stości ludowych będzie w naszym k6w administracyjnych. 
wo.iewództwie - Wieluń. Ostatnio Woj ew. Rada Osadn._ 

Na zjeźd1ie wiele uwagi. poświęco Parcelac. opracowała instrukcje ma 
no omówieniu akcji przesiedleńczej, jące na celu USprawnienie tej akcji. 
referowanej przez wicewojewodę Do tej pory plan swój .realizował 
Szaniawskiego. W ramach planu pod tym względem najlepiej powiat 
państwowego woj. łódzkie wmno opoczyński. Uaktywnienie w najbliż 
przesiedlić w r. 1949 na teren szym czasie Rad Parcelacyjnych po 

Co to jest 
Urlopowiczom pod uwagę 

TBO? 

Spraw technicznej obłsugi. rolni- h od 
ctwa, systmem "O" oraz fun!tcjonlJ_ szyc r u. 
wania Komisji Zaopatrzen!.a omó-
wił wicewoj. Kucner, który poddal PUDEL GADAJĄCY 
krytyce szereg niedociągnięć na tych Pudel gadający zadziwiał nie
odcinkach. daWno warszawską pubNczrtJŚ6 

Dyr. Dep. Ogóln. Min. Adm. Publ. podwórzową swemi występami. 
Urbanowicz t;~wiązując do poruszo Właściciel jeńo wędrowny NM 
nych kwestii oszczędnośCIowych, 5 d 
podkreślił polityczno-wy;~owawc~.e miec, brzuchom6wca, był bar zo 
znaczenie systemu ,,0' l udz';enł zręczny. Pudel na dany ruch o
ws~azówek jak system ten :z.realizo- twierał pysk, zludzenie więc było 
wac w terenie . zUpeMe, a publiozność podwórzo 
Sprawę werbunku robotmkó '11 do wa święcie wierzyła w psa gada

Państwowych Gospodarstw Rolnych. 
zreferował !nacz. Urzędu Zatrudnie ]ącego. 
nia w Łod1i. Dotychcz.as woj. łó?z-
kie wysłało do okręg6w zachodruch NA GIEŁDZm 
(woj. szczecińskie. olsztyńskie itd.) Na giełdzie w Paryżu panuj8 
3 łys osób, przeważnie z pow. wie- . ,_~ h-t 
luńskrego koneckiego i radomszczan przez dZIeń cały OlUV'pny <:ua~, 

Zbldża się okTes urlopów, w któ- na dobę od 1 książki. Książki TBO skiego. ' jakby w chirurgicznej sali darCla 
rym człowiek walny od zajęć zawo obejmują ostatnie nOiMlści wydaw- b k6 
dowych może więcej czasu poświę- nicze Spółdzielni "Czytelnik" oraz Od 1 do 30 czerwca br. trwać ę z ludzi żywcem s ry. 
cić na własne p!OIbrzeby i rOU'ywki "KSliążka i Wiedza". dzie werbunek robotnik6w do I?rac Ot6ż z tego powodu opowiada-
kulttm-aln. e. Konieczne jest j.ednak P~~jon~<h., domy """"""'ynkowe, żniwnych obejmujący około t!s~ąb,ca ,'ą w Paryżu że nP<a7ien ChińczYk 

......, ~.J ~o1~ osób Kandydatów kierować 5lę ę- ,"'-" . 
zapewroenie mu w ~ym okIreSile po_ sanatoria mają okazję przyczynie. dzie' na Ziemie Odzyskane dopiero świeżo przybyły do zmasta, zapro 
mocy w zaspoka~aIlI1u tych J?Ołrz~b. nńa się do upowszecwenia książki od 1 lipca br. Obecnie Urząd ~.a: wadzony na g.eldę, był pewny, 
I dlatego w kazdym pensJonaCIe, i czytelnJictwa w najodpowiednie?- trudnienia przeprowadza .rówmez że się znajduje w lecznicy Pasteu 
domu wypoczynkowym czy sanalto- szym na to czasie, oraz zaopatrzerua werbowanie robotników budowla- • d b' d-I-' ie-
riuro winna się znaleźć Tygodniowa si,ę w biblioteczkach TBO, które stać nych z prowincji, D.zialalnośc Urz. ra, pomIę zy. le ,~arn: w p rw 
Biblń.oteka Obiegowa (TBO). Wy jeż Się mogą zaczątkiem bibliotekli sta- ·Zatrudn. jest oparta również na szym napadZ1e wsclek11zny. 

( ,Tygodnik mód 
siYC7leń 1887). 

dżając na urlop. należy o tym pa- łej w domach wypoczynkowych, współpracy z Ligą Kobiet. W rezuL 
miętać i wszędzie żądać książek pensioJ;latach itp. tacie wiele kobiet obarczonych. n~
TBO. wypożyczanych za opłatą 4 zł. Adres dla tego rodzaju zam6_ wet dziećmi znajduje zatrudmeme 

wień: Warszawa. Wiejska 16. TBO. w spółdzielniach pracy. (p) ~ ____________ _ 

f kl'oniki milicYil!!!. I 
SKLEPU I a et' SAMOCHODEM WJECHAŁ DO Z· 

BALTYK - "Czarny Narcyz" godz. 
15 30, 18, 20,30. Film 4ozw. dI.a. mlo- Ulicą Rudzką, Jechał W sobo-tę 

d7:teży od la.t 18 ,.zygzakiem" samochód ciężarowy. Konkurs ucznl'o'w 16 
s OW 

mieiskich szkół podstawowych w Łodzi BAJKA - , W pogoni 1\& mężem" 
godz. 18, 2O,3Ij. Film dozw. dIl& mło. Przy posesji nr 63 najechał na slup, 
dzieży. następnie na drzewo, a później wje Duża sala rekreacyjna wypełl!1iona Przed mównicą stoi właśnie 17-let Jury kookursowe stanowili dY'I'E!k 

GDYNIA - "Pro~m. aktuaJnoSci kraj. t . ł hł' l ' Y t z poszczego"-ych --'-o'l, przedsta 
j zavr. Nr 24"."--godz. 11, 12, 13, 16, chał do naj bliższego Sklepu, potrą- Po brzegi młodzieżą. Na scenę ws ę- ni Ja:snowosy c opIec wyg aS7klJąc or y l<U:>.Lm. 

o I l . .>...: t i ~'-, ...v' S ó ' ferat· wiciele OKZZ oraz Wydz. Ośw. Zarz. 17, 18, 19, 20, 21 ciwszy przechodz"'''''' ta....t-dy. J6ze. pują , to eJno \UJlewczę a UlUOPCY, "",ynme w J re . . 
...... ........ ł ' ul' dzi 1 . Miejsk. na czele z głównym organi. 

lIEL - (dla. młodz.) "Skarb", godz. 16, f Cieślak (za rzy l Ma.' ej wyg aS,załąc . ozone samo e rue - Musimy pomóc tym, którzy nie zatorem konlkursu _ naczelnikiem 
18, 20. ę m. ~ u . JOW pr:ze:rn:oWlerua do analfabetów. .Za- mieli możności nauczyć się dotych_ 

M{;ZA - .,Dzwonnik z Notl'e<Dame" 10) i 4-Ietnią dziewczynkę Bożenkę WleraJą one B~owa zachęty, 10gIC~_ czas czytać i pisać. Musimy ostro za Maciejowskim. 
godz. 18, 20,30, d=w. od lat 16. Dłużyńską. ną arpn-n. entacJę ora~ .podkr~śl!IJą brać się do walki z analfabetyzmem. Zarówno grono nauczycielskie jak 

P()LONIA - ,Czarny na.rcyz" k łynące 1) umIeJętnośCl czy i widownia byli ostr=ni krytyk.ami, godz. 16, 18,30, 21, dor&W. od. la.t 18. Szofer doznał obra.żeń twarzy, n- O~YSCl .ip . - Tyl'ko kraj, w którym nie ma ludzi J.'~ 
tania i "'JJSarua " d l n ic też dziwnego, że niektórzy rolo-''l'RZEDW10SNm - "KrW1lowa wendetta" szkodzema' g~łki oc-ej i ogo'lnego .. ' . ciemnych może zapeWiIllc a szym po . t 

- ~. l l " d' dzi prelegenCi mieli wyrazną remę· god.z. 1" 30,18,20,30, d<YLw. dla. mł~. tl ni koleniom epszą przysz osc - pa aJą Takie wystą.pienie publiczne nie J'est 
BOBO'l'NIK - "Zawieja" godz. 15,30, 18, po ucze a. słowa. 

20 30 d dla. ł ch Oka~-' i nim 2l l t l R d łatwe. Więks,zość jedna'k uczestni-
BOMA 00;'. łka mo da" goch 18 . ....." S ę - e n ywza.r Uchwały stenografów Na zakończenie 7lrywają się okla- ików mówiła płynnie i przeko.nywu_ 

20,30:-d:;zvt' dla. :ł~:. ., Zaida:, kOMpletnie pijany, który pro ski. "Mówca", schodząc II. estrady, jąco. 
:REKORD - ,Pieśń TajgIi." dla młod!&. wadził samch6d. W dndu 29 maja br. odbył się w ma wrażecn~e, że już teraz p~emawia W wyDiku 2-dniowyc.h popjsów 

15,30, g\l'(h. 18, 20,30 - BeaIIll!Ie nor. Przewioziono "'0 do c--f.tala Barlłc Wn~""""'''''' 'e V K"""-eg S"'~-~-afów n. a prawdziwym zeb.riWlY.. ze słowa . 
ma;lne lO -y .... .,.,....... v • ....".~.... l tu h oratormch młod2lieży, wytypowano 

. kie"'o. p---.... _·e o"'-ry , Loft_' __ Po1sktlch, rzxJIl" ..... ~~ ........... ~y staraniem Jcezag~ ... wywar Y wrazerue na s c a· 1 l tó kM STYLOWY - ,,zach dzIewczyna" - dla .. .,............ ..... ,-w...... 6=.w.uvovva.u "", 10 naj e;ps'zych pre egen w, rzy 
młodz. godz. 16 "Postrach m6".." - skiej" jazdy po udzIelenIn pierw- Stowarzyszenlia StenOglI'afów 1 Ma- . odegrać mogą poważną rolę w akcji 
g'Odz. 18. 20,80, doaJw. dla młodz. ' szymstek R. P. w porozumieniu z Tymczasem jest to na ra1ie próba, zwalczania analfabetyzmu. 

'WIT - "Wiosna" - godz. 18, 20. - szej pomocy odwfez'lollO do domów. Władzami SzIrolnyml przygotowanie 00 rzeczywistych wy 
d.ozw dla. młodz siąp' ń' . t . d l Dziesięć najlepszych prac od'bito 

TATB; . (kino w ~grodzie) - " Wyspa OFIARA NIEOSTROZNOSCI Po wysłuchanJiIU kilku referatów ~e rzeczyw.LS ej pracy na 'llWa na ;powielaczu i rozesłano do zakla-
skarbów", godz. 16, 18, 20; Film • • z dziedziny stenografii w kraju i czaruem analfabetyzmu. dów pracy na terenie ŁQd.zi i woje-
dozwalony dla młod~. 8_letni Jerzy. MiSlołek (Rzgowska za gl"aIIlicą i ożywionej dy&kusj~ po Konkurs na najlepsze przem6wie_ w6dztwa. Kandydaci wyróżniający 

TĘCZA - "Dzieci !Il jednego podwórka" 53) znaJ'du1'ąC SIl> w stodole przy ul. wziMv,. s7~eg uchwa', z kłórychnie do analfabetów zorganizowany' lim" h t li t godoz:. 17. 19 21; :F'ii!m dC>Ziwolony -.. ... '" =. · SIę na e '· macJac zos a przy j'Illl 
dla młodzi~y. Józefa 56 przez nieostrożność pod- najważniejszą jest sprawa uchwa. zastal przez Wydział Oświaty Zarzą- powołani jako prooegenci do zes,po-

WISLA - "Zaklęł.a na.necrA)Jll\" godz. 17, szedł za' bUsko młockarni, która l~ni.a jednoli.~~o systemu stenogra- du MiejSlk.iego w Łoozi. W elimina· łów fabrycmych, czy ośrodków rol-
19. 21, dO'l.w. clla mlodz. . . ficznego Polińskiego w Polsce ze cjach tych wzięła udział młodzież niczych obfitujących w analfabetów. 

Wl.6KNIARZ - ,Kulisy Ringu", godz. zmiazdzyła mu palce prawej ręki. względu na nauczanie tego przed- 16 miejLSkich VI semestralnych szkół Ponadto uczniowie ci otrzymali na-
17. 19, 21; Film dozw. dla. mlodz. PogoWwtle przewiOzło chłopca do miotu w szkołach. podstawowych d1a dorosłych. grody iksiąŻlkowe. 

WOLNOSC - "Kulisy Il'i.ngu" godrD. 16, -..ł Ś ó b 
18, 20, dO'ZW. dla. młodz, szpitala Anny Ma..-u.. RównocześIl!i.e Kongres uchwalił, 8,po r d 600 kandydatów wy rano Do zespołów wykazujących się pod 

ZACHĘTA - "Za wami p6Jd" iunt" iż w najbliższym czasie winno na- 60 najle(pszych, którzy stanęli do czas konkursu naj większymi zdolnO" 
godz. 16, . 18,30, 21. FLIm dozwolony SKUTKI SWIĄTECZNEJ ZABAWY stąpdć przeszkolenie maszynistek. walki o palmę zwycięstwa. ściami i pracowitością należy s~ko. 
dla młodzleży od la.t 14. 22-I~tni Jan Suski (Wierzbowa korespondentek, sekretarek, na &te .... ____________ ~~ la Nr 7 przy ul. Próchnika 42, sZlko_ 

Dzieciom do la, , wst/n) do kina 12), przebywając w lesie przy ulicy not~kIi., 00 .w. duż~ stop~u u- B I U R O O G Ł O S Z E Ń ła Nr 25 przy ul. Kopcińskiego 54, 
wzbroniony. Kwia.towej, wszed1 na drzewo. Ga_ spr,aWll1!l aclmiJn.is!t'ac~ę w biurach oraz szlkola Nr 1 przy ul. PrzysZlko~ 

. • państwowych, społdzielczych, samo SPóŁDZIELNI le 42. 
łęZ1e llIle wytrzymały i Suski spadł, rządowych, prywatnych itp. - za- WYDAWNICZO - OSWIATOWEJ Jeżeli chodzi o indywidualne wy-
ła.miąc lewą nogę i doznająo ogól- oszczędzi w budżecie państwowym "CZYTELNIK" r6Ż'l1ienie kandydatów, I nagrodę 
nych potłuczeń. poważne sumy oraz przyczyni się do I I przyznano Włodzimierzowi Mrozowi 

W stanie ciężkim przewieziono go szybszego wykonania 6_letniego pla pl'Zyjmuje OGŁOSZENIA czo<w., II nagrodę Stanisławowi Zu. 
do szpitala UbezpieczalIlii Społecz- nu gospodarczego w DemOkratycz-! do całej PRASY POLSKIEJ. I ohowslkiemu i III nagrodę Zhlgnie" 
nej. nej Polsce Ludowej. wowi Kurasińsklemu. (p) 

WTOREK, 7 CZEBWCA 11»9 roku. 
12,Q4 Wiadomości poludnIOowe. 1215 • 

Prneg1~ prasy mot. 12,20 Aud. dla W&i. O 
.l.1liO .. Melodie ludowe", 18,20 SkImy'nka .// 
PCK. 13,30 Muzyka. z płyt. 13 35 MuzY'k:a 
obiad. 14,00 Audycja dla ChOll'YM. 14,16 
Konoert sol18t6w. 14,50 Koonunikaty, Górny Sląsk, w czerwcU, g{) ostrożnie odnosili na stronę. człowiek z wiadrem. Kroczy szyb marnujące się krople. Zało!yli u 
14,5.) Poga.da..ndta E. Gorzelaka p. t.: Po błyszczącej posadzce elek- Robotnik nie był ślepy. Zda- ko, widać, że skończył już ob· siebie, w magazypie, misterną 
, .0 potrzebie ki.6zemia ~" 15,05 lnter_ trowni huty "Pokój" przechodzi. niem technika pomostowego, naj- chód. sieć rynienek i spływ6w, pozakła 
lud.ium ~ płyt. 1616 Aktualności ł6d'Zlde. robotnik z wiadrem w ręku. Gdy lepiej widzący mógł w tej hali _ Co on zbiera? dali przy kadziach okapy, ogłosili 
~!:;;; ~~je~l:~~ni~:' 1~ ~~ mija człowieka z obs~ugi turbi1l'!-, poł~~a~ł ręce i nogi. Za mało by - Oleje, smary, oliwę... Idźcie że co dzideń będą zbier1ać spod ma 
kamitość" - opow. dla młodz. Lwa Gu. ten wrzuca mu do Wladra zao 1- lo swa a. za nim, a zobaczycie ciekawe rze szyn spa łe krople o iwy. A, że-
rowa. 16,20 Audycja. Ligi Kobiet. 1625 wioną szmatę. Robotnik obchodzi Zamieńcie żar6wki na moc- czy. by już żadna się nie zmarnowała 
Wi<łzanki operowe. 16,40 Przed ml1trofo, całą halę i wreszcie, z wiadrem niejsze, dodajcie więcej świetl- ·Idziemy. - będa zbierać zatłuszczone szma 
nam przOldOlWl1iCY pracy ~ PZPB Nr 8. pełnym szmat, znik~ nam z oczu. nych .punktów - doradzał maj- CzłowIek z wiadrem doprowa- ty i pak.uł~. . 
16,50 ReportuZ aktualny. 17,00 I Dzienniik Tymczasem techruk pomostowy stroWl. dził nas do magaz nu smar6w Po m1eS1ęcu, z tych "uclUła-
popołudniOWY. 17,15 KOOloort rozrYWko. opowiada o pewnym wypadku i Lecz majster żachnął się: Stoją tam cysterny y b czk' ka~ nych" kropli, zebrało się 6.740 kg 
wy. 1800" Z fl'ontu brygad S. P." - związanej z tym wypadkiem jego - Ty byś tu luna-park założył, dzi~ ełne olej6w i' ol' e le ster olejów i smarów, Prawie 7 ton 
~r~~:o:o~:ó~zrc~'e:i~~ ~:~.:'; "r~c~i". Chełpi się nie bez słusz- neon~ ... A. n.am trze?a oszc~ędzać. ny i ~eczki opróżniaj~~ b?rdzo dro~occnnych tłuszcz6w, kt6re ~o 
cia Bu!ga.rU". 19,00 II Dzi~nnik popołud. noSCl. ~ml~nill. ]ed,nak Zar?Wkl, do: sźybko. Huta potrzebuje smarów. szłyby na marne. .ZebrB:ne oleJe 
mowy. 19,15 "Na muzycznej fali", 1945 A BYŁO TAK: h t dah wlęce]dt~latła - l. od ~amteJ Wszystko, co się w ni~j kręci lub OCZyszczon~ przez flltrY

6
1 'WYłu~la~ 

OI}()'IVieść o Ch<l'llln!e" A. Cza,rtkowskiego W jednym z od~zi~ł6w U ':f pory wypa w praWIe me ma. posuwa, potrzebuje wielu ton olE' row.ano. ogą one zn w s zy .. 
(6). 20,00 Koncert 8ym!. 'W wyk . WiIiel. pracowa.lo. k.ilk~dzles~ęcu ludZI. Mało .- od tamte] pory. wzrosła jów. hUCIe. " . 
kiej Orkiestry Symf. P. R, p / d G. Fltel_ Praca clęzka, mebezpleczna, wy- wydaJność, przybyło ludZI, wyra- . Po przehczemu na piemądze, 
bergoa. 21,00 Dziennik w1e=rny. Z1 ,30 magająca wielkiej wagi i czujno- bia.iących ponad normę. Słowem Robotnicy Z magazynu (jest ic? biorąc jako podstawę śmiesznie 
Muzyka. 21,40 Muzy11m tan. w wyk. Ork. ści. Zdarzyło się raz nieszczęście - zysk. sześciu) znaj ą wartość kropli oh · niską cenę ] 6 zł za kilogram Le-
P . R. 2225 Utwory Ja.no. ~rahnlS8.. 22,45 - robotnik strzaskał ' sobie stopę. Nie zawsze to, co się wydaje wy. Znają też miejsca, ~dzie n ie- br.anych olejów, dało to w jednym 
WleM7le AleklBa.ndra pu.szkma.. 22,58 Om6 Potknął się ° zwrotnicę, upadł i oszczędnością, iest nią istotnie. jedna kropla wsiąka mepotrzeb- mieSiącu 107 tys. zł oszczędności. 
w tcmle p~gramu lok. na jutro., 23,~ ~. noga pękła w kostce. KTO MA RACJĘ? n ie, gdzie nieraz litry olejów zby W ciligu roku suma oszczędności 
statIllie wmd. 23,10 MUZ};~a. cxi°~::''b~i~ I _ Slepyś, pierona, czy co? - Te~ni~ uśmiech~ s : ę. my I?u te~znie wyciekaj.ą. PostaI?-0wili wyniesie przeszło milion złotych. 
Program na. jutro. , burczeli na niego towarzysze, gdy przytakUJemy. MIla nas znow WlęC samorzutme wyłaWIać te LECH PIETRZAK 8lUdycji 1 Hymn.. 
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Teleskop - nasze nad-oko 
Jedynym łącznikiem między na r. 1608 flamandzki fabrykant oku szlif-owaniu soczewki tak wiel- cję i refleksy od soczewki do so- zyskuje się ostre odbicie obrazu. 

tni, a gwiaździstym niebem iest larów Lippershey. Niecały rok kich rozmiarów. czewki. Niestety i teleskopy zwier Naj\viększe teleskopy świata -
ś';riatło, Wszystko, co o gwiazd~ch później dowiedział się o tym wy- Obecnie buduje się przeważnie ciadłowe mają swoje wady. Ostro to właśnie teleskopy zwierciadł-o
w1emy - wyczytano z ich świa- nalazku słynny matematyk wło- teleskopy zwiel'ciadłowe. Poza wychodzą w nich tylko gwiazdy we. Reflektor na Mount WilsOl'1 
tła, W pierwszej chwili może nam ski Galileo Galilei. Zbadał on łatwiejszą produkcją mają one leżące na osi reflektora, a więc w Kalifornii posiada zwierciadło 
się. wydawać, że wobec tego wie- gruntownie zasadę konstrukcji jeszcze ten plus, że zwierciadło, w środku. Na brzegach zaś roz- o średnicy dwa i pół metra. Zbie 
my b~rdzo niewiele, cóż bowiem przyrządu i \V nie długim czasie pociągnięte warstewką srebra lewają się i wyglądają jak korne ra on 250.000 razy tyle światła, 
potr~fl na~1 powiedzieć światło o zbudował teleskop o wiele dosko- wzg. alumi.nium, odbija prawie ty, Ostatnio zaradzono temu przez co zwykłe oko. W roku 1940 zbu
IstOCIe, gWIazd, ich oddaleniu, ich nalszy od oryginału. Teleskop Ga- wszystko światło, podczas gdy w złączenie zwierciadła z cienką, w dowano na Mount Palomar, rów
składZle cl~emicznym i zjawi- lileusza chwytał 100 razy więcej soczewkach i między nimi ginie specjalny sposób szlifowaną so- nież w Kalifornii reflektor o śred 
sk~ch na mch zachodzących? Na światła niż n ieuzbrojone oko ludz 30--40 proc. światła przez absarb czewką, tak że i na brzegach u- nicy 5 m. Jest to na razie na]-
szczęś~ie światło "mówi" dużo. kie. Tak wyposażony zdołał Gali. większy teleskop świata, chwyta 
Cho.dZl ty~k~ o to, żeby tego Ś\via leusz poczyni.ć odkrycia, które po jący 4 razy więcej światła, niź 
!la. Jak najWIęcej uchwycić i szept twierdziły słuszność teoretycz- Na dnieu Gork-Ieao w teatrze W. P. teleskop na Mount Wilson. Te po 
Jego zrozumieć, nych wywodów naszego wielkiego J' I 6 tężne przyrządy, świetne oIiiągnię 

Jest niestety prawdą, że patrzy rodaka Kopernika, oc'łI1ośnie bu- Z 1 '11 d' P , t T t I . d" W dr ci cia nowoczesnej inżynierii, są bar 
. .. d ukł d} Od a {l ,a III ans wowy ea r SIę na no zyCla. ama e wy- d k l'k' . . t 
my na sWIat "przez dziurkę". Na owy a ':l s_onecznego. te- Wojska Polskiego wystąpi z premie stępują przedstawiciele wszystkiich zo S o~~ l owane, ponumo ~ 
sza źrenica jest otworkiem nie- leskopu GalIleusza, tj. od r. 1610 rą dramatu Maksyma Gorkiego ,.Na warstw ówczesnego społeczeństwa. łatwo mm~ manewrować!. gdyz 
z\'\rykle małym, pozwalającym u- rozpoc.zyna się ściśle naukowy dnie". Genialny pisarz i bojownik I Aczkolwiek wszyscy bohaterzy żyją obracają SIę z dokładnosclą ze
chwycić n'aszemu oku jedynie rozwóJ astronomii. Dopiero tele- l'ewolucjl socjalistycznej ukazuje w w jednym domu noclegowym i łączy garka, 
drobną cząstkę promieni, ~eby skop pchn~ł, badani~ astronomicz swojej sztuce środowisko ludzi, któ-l kh wspólna nędza, ;i ednakże nie są 
rozproszone w przestrzeni promie ne we. w. łasclwym kIerunku. . l'zy w wyniku ostrych konfliktów w stanie ~etrzeć z siebie piętna kla_ Prócz teleskopów do oglądania 

. I t d l społecznych carskiej Rosji stoczyli sowego. Zycie ich podlega tym sa_ nieba, istnieją także teleskopy do 
me świetlne chwycić w dużeJ' Ho s l11e]ą wa roc zaje telesko- mynl j"Ollfll'l'toln, J·al";e ]'stnl'cJ'ą w f" , . 6 l ,. ~ fotogra owania. Fotografia .tele .. sd i zebrać w jeden punkt" trze p w: soczew mwe i zwierciac110- każdym ustroju ~lasowym. 
ba. się było uciec do sztucznego wt:;. Teleskop ~oczewkowy, inaczej S L O Ił' A C ". _ skopowa dQstarcza uchwytnych 
oka o wielkiej źrenicy( otworze) n~fraktor, . posIada soczewkę wieI p i § o ,. z n i e z n u n 9 Ideologia utworu polega na zacię· obrazów nieba, obrazów, które 
i wielkiej skupiającej soczewce. klCh rozmiarów lub cały ich sy- tej walce światopoglądowej, której można badać przez dłuższy czas. 

Pier,"szy . teleskop z·bud ....... ał '" stem do zbierania ś\'Iliatl~ ~.'_·wl· azd Rewcluejonista logiczną konsekwencją jest zapo_ z bezpośredniej bliskości. Fotogra' 
'y, ",Wy ,y '" ~ uczuć narodowych wiedź rewolUCji. Ideę rozwiązania f' t l' to . l 

W teleskopl'e z"ńercl'''dło'''ym , . t la u rwa a l na zawsze Wle e 'VV~ «vv RewolucjoDls a rewolucyjnego podkreślają jeszcze 

Humol' t~. r~flektorze, funkcję tę pełni z-agadnień społecznYCh dwa poematy Maksyma Gorkiego, szczegółów, których oko nasze nie 
zMerc1adło, z tą jednak różni.ca . Rewolucjonista które przy akompaniamencie muzy_ może uchwycić. Wzrok człowieka 

P że odbija ono promienie świetlne form arty5tywnyeh cznym Tomasza Kiesewettera po_ może mylić pod wpływem uczuć r a c a podczas gdy soczewka, po załama Nowe ośwJ.etlenie życia i twór- przedzą 1 zakoikzą widowisko, i stanów czysto ludzkich .jak o-
. . • czości. Juliusza Słowac1ciego w k' . .. li' . .;;-. lle osób pracuJ'e w wa<>n'm biu lllu przepuszcza Je. Zespół "'l'dowiska tworzą: Drohoc cze lwame, znIeCIerp WlenIe czy 

l
'ze? ~U.T N' . k bogato zestawionym .materiale vv kam 

a]Wlę szy teleskop soczewko- tekstów oryginalnych i k,rytycz- l,a, Hauln, RachwaIska, Taborska, zmęczenie; natomiast . era 
- Razem z 'klierO'Wllikiem dwa-I wy ośrednicy 102 cm zbudowano nych przynosi majowy (5) zeszyt '1ymowska, Skarianka, Dejmek, Dy foto,graficzna nie kłamie i nie my 

dzi,eścia. \V r. 1900 w Yerkes niedaleko MIESIĘCZNIKA trych, Klosiński, .Krzyski, l\-Ialiszew li się nigdy. Co więcej, klisza su-

,. -:- ~o ZJ.l~CZY, że bez kj€['ownika C.hicago i do tej pory nie przed- " ski, Pietraszkiew1cz, Possart, Sta_ muje wrażenia otrzymywane w 
Ci.lJ.e et ? b b T W O' R C Z O S C" szewslii, Śródka, Świderski, Szymań l . 

WI • nascle . SIę rano Udowy większych tele- 7 ł ski i Wojciechowski. Oprawę sceni- ciągu całych godzin naświet al1la, 
-~ie. Bez kicro~vnika ni~t l1!.e skopów tego rodzaju, licząc się Z Wszędzie do nabycia. czna skomponował Otto Axel'. Wi. do czego oko ludzkie nie jest przy 

pracuJe. ogromnymi trudnościami przy Cena zeszytu lZO,- il~ dowlsko reżyseruje Leon Schiller. stosowane. P. K. 

ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BIUROWYCH 

Przedsiębiorstwo ' Pa.ństwowe Wyodrębnione 
w ŁODZI - ul. PIOTRKOWSKA Nr 105 

ZATRUDNIĄ OD ZARAZ: 

KSIĘGOWEGO ze znajomością arkusza 
rozliczeniowego, ;~~ 
KSIĘGOWEGO SAMODZIELNEGO, 
REFERENTA ZAOPATRZENIOWEGO. 
BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ. 

Zgłoi>zeni.a przyjmuje Dział Personalny Zakładów. 

(K. 396) 

--------------.Dr ROZYCKI, speCjalista che>rób 
LEKARZE ke>biecych. akuszerii. Przyjmuje 

3~. Piotrkowska 33. (k 77) 
Dr "lIRSKI specjalis.ta chorób 
kobiecych. Piotrko\vska H, tele- LECZNICA Spółdzielnia Lekarzy 
fon 1'1' ~37-23. Ck 78) SpecjaJl,istó,,·. Porady. Zasllrzyki. 

I 

Nr II Km. 120,48 

Ob,\rieszczenie O licytacji ruchomości 
Komornik ~du GrodJ?Jklego w Lod'li II I'~wiru Leonard 

Na:borowSki., mają,cy kancelarię 'IV Lod11i, ul. Un1w€!!'8yt.ecka. 18, 
na podstawie art. 602 Kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
źe dnia 15 czerwca 1949 r. od godz. 12 'w z.,odzi. ul. 111. Stalina 
Nr 29 ! ul. W61czafuka Nr 156 odbędzie się publiczna licyta, 
cja ruchomości naJeżących do ob. Baleslawa DU3zy1lskirego, 
skladających się z Ul'Zl,ldzenia sklepowego, kredensu pokojo_ 
,v.ego, zegara stojąrego na podłOdze w ,~zafoo f. Beclvier, s.m, 
wantki, bi'lllika, wszystko ciemne i dwu foteli klubowych -
oszaoo'\\'anyCh na lączną sumę 105.000 zlotych. 

Ruchomości moina oglądać w cbllu licytacji w czasi-e " .y_ 
że! oz"acron'Ylll. 

Łódź, dnia 37 maja 1949 r. 
(509 p) Komol~1il(; L. l'iabol'owski. 

KUPNO l SPRZEDM KAJAK płasltodeullY nowy z przy-
5~o.owanjem do ~ag·la i motoru 

NAJKORZYSTNffiJ kupisz-sprze- _przedam, Pabia!lIce, Kazimierza 5 
dasz - zamienisz - pierścionek, m. 8. 
obrączkę, zegarek w sklepie: --------------
11 Listopada 3, pod zegarem. N A U K A 

ZA WIADOl\iIENIE 
Na pDdstawie ·decyzji Cen1iralnego Zarządu Przemy· 

słu Elektrotechnicznego w Warszawie L. dz.: CZPE/ 
MP /~1/24:43/49 z dnia 30 maj>! 1949 11:'. niniejszym 
zawiadanriam, że przedsiębi.orstwo "WytWórnia Pro": ' 
mowników Rtęciowych i Urządzeń Ele!rtrycznycł;l KA-

ł 
TODA, Spółka z ogn:anirczoną odpo .... Jiedrz;ia1nością 
Łódź-Ruda XII. ul. Rudzka 6" przeszło z dniem SO . 
maja 1949 r. pod Pańsilwowy Zarząd Przymuso",'"Y •. 

państwov.:y Zaa:ządca Przymusowy 
inż. A. l\-Iatnsia.k. 

(K. 410). 

POSZUKUJĘ 1l1.alego mieszkania z \ 
wygodami. Tel. 2.14-\l~ godz . 7-1:;. 

SKLł!P mały, urządzony, Piotr
kowska przy pl'zystanku oddam. 
Nadaje się taJcie na pracownię 
sze·w3ką. Dzwonić 2.64-14 po po
łUd.niu. (55)13 p) 

KotNE 

Ogłoszenie II. 
Lih.-widator Spółki Drukarnia 

M:atel-ialów Tkanych "BRO
KAT" Sp. z o. o. l..,ód~ Sien
ltiewlC'Za. Nr 34 mwia.damia, że 
'>półl,a postawiona. w stan li
I;:widacji dnia 30, 4. 1949 r. 

li I' PIETRASZKIEWICZ - s.pec.la
l:st.a chorób uszu. llOsa, gardła, 

\nalizy. D,:,ntystl'ka.. Gabinet Ko. 
SGlletyczny, Piotrkowska 3. (k 75) 

"MEBLOSTYL", staillio.a 69, naj- MASZYNOPISANIE - księgowość. 
więk!Szy wybór sypialni, _ toło- Zgłoszenia, Łódź, Piot.rko\\'ska 83, 
wych, szaf orzechOWYCh. (k 90) Pi"h'ków Barlic-kiego 1. Kur.:.y FOTOAU'l'O:lIAT: _ NARUTOWI-

; Stowa:'zyszenia Stenografów. CŁA 8 wykonuje uajtaniej przepi-
Wzywa się wicrzycie.li do 

tgłoszenia. ich należ!looci w clą 
gu 3 miesiecy od daty trzęcie_ 
go og"lo.szenia 

, 1-1:l, 15-16. Sienkiewicza 73, (k83) Dr HEYKO-PORĘBSKJ skór"p. 
tI·enerycz.ne 17-19. BJ'zeźna 6. Tel. 

PlORA WIECZNE kupUjemy na· sowe zdj~cia legitymacyjłle . (J;: 73) 
wet pOłamane - S'l'ALINA 6. KURSY kroju, szycia, modele>wa

tir GLAZ!;R. specjalista - skór- nr 158-19. (k 177) FOTOGRAFICZNE aparaty wszel
"P. weneryczne. 5-8. A.nd rze la 2~ Dr BALICl,A specja'lista: skórne, kiego rodzaju kupuję. Fototechnl
ta HORECKI choroby żołądka. weneryczne. 4-6. SienkiewIcza 52 ka, Łódź, Piotrkowska 81. (k 314) 

nia damskiego. dziecięcego przy 
Instytucie PrzemYGłowo-Rzemje
śbtc:tym. Zapisy: gen. Świerczew
skiego 17 (Radwańska). (k 2.67) 

ZGUBIOXO It31'tę rejestraCji woj
skowej RRll - Łódź miasto, od
cinek zameldowania - Edm"md 
Szczęsny, ur. 28.9. 192).l w Woło
minie. (MSI p) kiszek. wątroby , Naru~owicza ~j, 

tel. 200-00. (k 97) Dr JADWIGA ANFOROWICZ - MEBLE duży wybór _ ceny zni- ZAOFlAROW ANIE PRAOY 
skórne, weneryc:me, kobiece 1-7 żone - wY'J,'ob własny. KiliillSkiego 'GOSP'i5'D'YNI potrzebna. Ki1ińSkie- ZGUBIOXO k.s1ażeczke Ubezpie-

OT LEXCZEWSKI specjalista cho- Próclmika S. (k 82) Kr W7. (k 30) go 50, m. 8 a. (5493 Pl czalni SpoŁecznej:nazwJSko Wasic-
rób kobiecych przcpto'''''Sdul się -------------.- la Eugeniusz, Baliuckiego 9. 
Piótrlwwslm 56-5, przyjmuje 3-7. Dr ŁUKIEWICZ, specjalista skór- OK~ZYJNIE d t kI POTRZEBNA zaraz pomocnl<:3 do-

(lSS 

WARSZAWSKA CEROWHIA .. 
Z. l\JIERZEJEWSJU 

l'iotTkowska U7. Tel. 1SS-11 
CERUJE garderob, ODN.'\WlA 
KRAWATY (K. 163) 

nyc.h. wenerycznych, 10-12. 5-7, . l "'!)l'2:e· am ma OCY' mowa na wyjaZd w okolicę Jele- ZGUBIONO książeczkę Ubez,pie-
Dr lued, SIENKO skórno-wene- Wć1czańs'k.a 4. (k 170) Ziindapp 200, stan b$.rdzo dobry. niej Góry. Wiadomość Jaracza 3, czalr,i Społecznej nazwJ.sko strzy- , I 

Sienkiewicza 53. Wiade>mo3ć LI pOl'- m. 8. (5858 g) żews!;:a Wanda, Al. l MaJ'a 19. NAp·RA"'IA bez SLADU ryc7.>lle, 13-14, 1&-18, Kiliils.kiego tiera od 8-15. (5859) , .. nr 1~2. (k 80) Dr EMIL ŁOZA, specjalista: wło-
só.w, che>rób skórnych, Sienlciewi- POTRZEBNA pomocnica domowa, ZGUBIONO książec.zkę Ubez;pie- wszelkiego rod,ajn uukodzOD$ 

Dr MARKIEWICZ GUSTAW we- cza 34. (k 179) SPRZEDAM solidne, nowoczesne Piotrkowcika Hj>1. frent nI piętro. c?.aJni Społecznej, Choroszewski l:n,r<1erobę - Tkalni& sztuczna 
11eryczne, "kórnf>. u.l. PlioQtrk{)W6k~ łóżka i szafl~i. Oglądać od godz. WlodzJ.mierz. lfrJ.nkowska, Więckowsldego 23. 
Nr 1OD,'6, tel. 138,52. (K. 85) Dl' ZAUR"tAN s;pecjal'sta: l'<kÓl'_ 10-13. Bednarska 26, m. 2.7. POSZUKUJĘ młodej lubiącej dzie- ;:0------------::--. - (K. 255) 

ne, weneryczne, 8--10, 5-7, NaMl- cj go,<;posi. Zgłosić się : DaszYń-l ' 
Dr BlBERGAL - choroby skórno· 
weneryczne, ~6, Ple>trkowska 13-1, 
tel, 269-96. (li: 176) 

towicza 2, telefon 128-39. (li: 81) SPRZEDAl\1 kredens kuchenny. _Sl_d.e_g_o_17_,9. ,_c_za_l",·e.c_k.a",,' __ (5.5.12_P_) BARWNIKI do SKOR 
Wiad-olTIcść. Łódź, Pl. Dąbrowskie -

GAB. DE'KTYSTYCZN1C go l (u dozorcy). (5a94) LOKALE Wydawca: 
Sp6ldz. O,",. - Wyd, "CzyłelDiJt4I 
Redakcja I Admlnl!Otl'1l.e.la: l.ó<1ł, 
Piotrkowska 96, tel. 208.95 I 209.02 .. 
RedakcJa rękopls6w nil! ~·.lea. 
ta treść l terminy ogl~f) 111. 

»H"LORA" DENTYSTA Wo(\nickl Stanisław. DO sprzedania motocykl Imperial POKOJU sublokatorskiego przy 
Dl' ' l'IESKOW WJKTOR - ner, Specjalność: ]wrony, mostki. por- wyścigowy dobry stan SIlU cm. rodZinie poszukiuję. Dzwonić 262-46 
wowe, 'Wewnętrzne. 3-5, Pr6chrri. ceLanowe - Andrzeja 11. Telefoto Wiadomose, Kilil'tsJdego 60. war- od 7 do 15,30. Pl'osić Bronisława. 
ka. Nr 6. (l{. 87) ll1' 154-12. (k 173) s7.tat ślusarski. 

2 POKOJE kuchnia, łazienka , cen
w jakości przedwojennej bierze Odpowlel'/:lifalnoAeI. -------------------------DR REICHER - s:pec-jalista wene- LEKARZ dentysta BALICKA CHEVROLET ciężarowy (l,ana.dyj

ryc~ne, skórne, płcie>we (zaburze-1 12horatorium sztuczllyCh zębóWI ka) w dobrym sta111e okazyj11ic do 
nia), Południowa 28, druga - szó- Moniuszki 11, II pięllro. Telefon sprzedania. Piotrkowska 171, m. 3 

pletnie umebLowane odstąpię . - Redaktor naczelny I 
ANATOL MIKUt.K.O 

b'um Poznania. w:yłączo.n e,· kom-I sq zno'w do nobyc"o 
Oferty "PAR" Poznal't., Rata'jczal,a (K. 171) 
nr 7 dla ,,5,699''. (660'3) ·--------..... -----iiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii? st.a· wieczorem, (k '16) l1ir 151-15. (k 74) tc:lefol1 204-56. Godz. 9-14, 

Tyraezasem niefortunny PO'l'Ywacz, senior , 
Alvarez, któremu Mathew wspanjałomyslnie POSTRACH LIJ'Z..IIINI" (Ja) 
wybaczył próbę porw3nia córkli, leczył nad-
W~'l'ężone śrutem miejsca ti. maJI'Zył o 2lemsci:e 
nad "po~t!,ach:n:" .. Nieraz tak .zgrzytał :zęb~- ogólną 'wesołość, albowiem Alv3rcz był nie-/uśmieChnięte twarze i s!yszlł tłumione chi-
mi z wSCleklosC1, ze stary sluzący Beruanurt1. . . , ' . . l t 
szarzał ze strachu, lubJany za swoJą gwałtownoGc. Gay JUz po I c 10 y. 
Wieść o kOl~cmym IlO?trza~e. ~zeszła S1ę ~d1'?wj(>n; u zjawi.ał się czasem w gosp?dzi:, C~ła w~cieklość Al"~ 'teza sk.upi.ała się :t;a 

lotem błys!~awiCY po całej LmzJame, budząc p:en.il SlEi ze uości, bo ',v!t1<:,:ał Ir0I11C7.J!lle łyseJ głOWIe pana AgaP1t"i. W 111m to ~od!'wm 

6 DZIENNIK ŁODZKI Nr 154 (1418), Ucl.b1.tG .Il .D~ ~i'" ~», Wfcl.-gśw ... (,'zyt.lIla'· LOQż, W. b'lrk.1 ~( ~ 

dumie przeczuwał swego '\'T"ga i kto \\-ie 
(jak wiemy. nie mylił ·się). czy nie samego 
"Postrachu Luizjany". 
Pos~anowil wiec uw l~!1ie obserwowar. 1 

śle;! ~ć pana Agapita. ~.lkl·adał się pod dom 
Mathewa w dzień i w nocy, chcąc przekonać 
sję. czy błogo uśrniechnięty Kxupka i "Po
strach Luizjany" to nie jedna i ta sama oso
ba. 

D-0216} 


